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Lewica francuska przeciw Lavaloni 


Komuniści chcieliby oddać władze radykałom 


PARYŻ. Pewne koła polityczne 
łączą mosunięcia taktyczne ugru- 
powań lewicowych wobec rządu La 
vala z posunięciem partji komu- 
nistycznej i przedstawicielstwa dy- 
plomatycznego Związku Sowietów 
w Paryżu. 

Prawicowy „Le Jour“ twierdzi, 
że 8 dni temu ambasada sowiecka 
w Paryżu rozpoczęła grę politycz- 
ną, stawiając na Herriota. W tym- 


"że czasie komuniści francuscy za- 


"się na tajne pogadanki 


powiedzieli bliskię objęcie władzy 
przez gabinet Iierriota, który po- 
starałby cię przedewszystkiem o 
ratyfikowanie przez parlament u- 
kładu francusko - sowieckiego. Ist- 
nieją nawet powody. do przypusz- 
czenia — pisze dziennik — że pār- 
tja komunistyczna, pragnące ułatwić 
zadanie przyszłego gabinetu Herrio 
ta, powzięła specjalne decyzje, co 


do których poinformowane były- u- 


grupowania lewicowe na zebraniu 
t. zw. delegacji lewicowej. 
Komunista Ducłos poinformował 
przedstawicieli stronnictw lewico- 
wych, iż w razie przesilenia rzą- 
dowego w związku z trudnościami 
wyłonienia przez front ludowy no- 
wego gabinetu, komuniści wysuną 
projekt wzięcia władzy w ręce wy- 
iącznie przez partje radykalną. 
Partja komunistyczna natomiast 
zobowiąże się udzielić przyszłemu 
rządowi radykałów wolnej ręki po 
dojściu do porozumienia w spra- 
wach zasadniczych, a więc w spra- 
wie polityki międzynarodowej, któ- 
ra opierałaby się oczywiście na 


— Marja Nartowicz, żona robotnika 
polskiego, zamieszkałego na przedmie- 
ściu nowojorskiem Flushing, wyśrała 
147 tys. dolarów na t. zw. wyścigach ír- 
landzkich (Irish Sweepstakes). 

— Huragan całkowicie zniszczył przy 
łądek Gracias a Dios (Honduras). 10 ty- 
sięcy ludzi pozostało bez dachu nad gło 


wą. Wedle dotychczasowych doniesień. 


liczba zabitych uie jest wielka. 

— W um. Sherahama (na półwyspie Bo 
so, na poładuijowy zachód od Tokio) wy 
darzył się wielki wybuch tienu w jed- 
nym ze składów. 18 robotników jest za 
bitych, 112 rannych. 

— Wdowa po Edisonie, w 70-tym ros 
ku życiz wyszla zamąż za przemysłow- 
ca, który ma lat 73. 

— W Rio de Janeiro spadł w czasie 
lotu akrobatycznego samolot. Pilot po- 
niósł śmierć. 

— W hamburgu skazano 7 obywateli 
z Wilhelmshaven oraz z kilku innych 
miejscowości na długolelnie kary cięż- 
kiego i zwykłego więzienia za zbieranie 
polityczne, w 
czasie których słuchano transmisji radja 
moskiewskiego. 

— W przyszłym roku ma się rożpo” 
cząć masowa emigracja żydów litew: 
skich do kolonji żydowskiej w Birobt- 
dżanie. Koszła przesiedlenia mają być 
podobno pokryte prrez amerykańskie 
organizacje żydowskie, 


Powrót Frankensteina 
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Wielki film grozy 


ścisłych stosunkach 
Sowietów. 

Należy zauważyć, że komunisty- 
czna „L'Humanite* występuje dzi- 
siaj w niezwykle ostrej formie 
przeciwko rządowi Lavalą oraz 
przeciwko cichemu podkopywaniu 
paktu, podpisanego przez Francję 
z Sowietami. Szczególnie ostro or- 
gan komunistyczny atakuje prem- 
jera Lavala i zarzuca mu, że postę- 
puje w ten sposób, jak gdyby pod- 
pisał układ francusko - sowiecki 
wbrew swej woli, a obecnie chciały 
by pozbyć się tego niemiłego instru 
mentu dyplomatycznego. Wczoraj= 
szą wizyta ambasadora sowieckie- 
go Potiomkina na Quai d'Orsav, jak 
twierdzi „Oeuvre“, dotyczyła właś- 
nie daty ratyfikcji przez parlament 
francuski paktu francusko - sọ- 
wieckiego. 
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GENEWA. Na dzisiejsżem posie- 
dzeniu komitetu 18-tu, który roz- 

PARYŻ. Uchwały komisji finan- | patrywał odpowiedzi poszczegó|- 
sowej, znoszące postanowienia nych państw na propozycje sank- 
szczegółowe w stosunku do drob- |cyj, dyskusja rozwinęła się na te- 
nych rentjerów, niższych urzędni- mat zastrzeżeń niektórych państw 
ków oraz b. kombatantów, wywoła- co do umów, będących w wykona- 
ły w kołach politycznych duże wra | niu. W. czasie obrad ustalono 3 ka- 
żenie. Podcinają one bowiem nie- | tegorje umów: 1) umowy, przewi- 
tylko równowagę przyszłego budże- | dujące dokonanie wypłaty jeszcze 
tu, ale mogą pociągnąć za sobą po- | przed 14 listopada, £) umowy, któ- 
ważne następstwa polityczne, | rych terminy płatności przypadały 
Dzienniki żywo komentują powyż- | w ostatnich czasach, 3) wreszcie u- 
sze uchwały. Na szczególną uwagę | mowy, których spłacanie nie zosta- 
zasługuje stanowisko prasy rady- |ło jeszcze rozpoczęte. 1 
kalnej. Ọ ile bowiem „L*Oeuvre* Co do 1-ej kategorji uznano, że 
ogranicza się do przedstawienia po- | 1mowy takie nie podpadają pod za- 
siedzenia komisji finansowej, po- |kaz importu. Umowy 2-ej katego- 
wstrzymując się od własnych ko- |rji mają być rozpatrzone przez ko- 
mentarzy, o tyle inne dzienniki ra- mitet ekonomiczny. Zastrzeżenia 
dykalne, jak „L'Ere Nouveile' i | dotyczące tych umów będą rozpa- 
„La Republique“ wyraźnie wystę- | trywane tylko w wypadkach spe- 
pują przeciw uchwałom komisji, cjalnych, o ile zainteresowane pań- 
| stwa zgłosiły już swe zastrzeżenia. 


Paryż domaga się od Moskwy 


uregulowania długów carskich 


PARYŻ. Deputowany Sekwany 
Fernand Laurent wystosował na 
| ręce przewodniczącego komisji 
| spraw zagranicznych izby Bastida 
list, w którym zawiadamia go, iż 
do projektu ustawy o ratyfikacji 
umowy i protokółu francusko-50- 
wieckiego zgłosi poprawkę nastę- 


Czyżby cenzura prasowi 


PARYŻ. Wśród podpisanych 
wczoraj dekretów zwraca speejal- 
ną uwagę dekret, zakazujący ozła- 
szania i powtarzania w prasie nie- 
prawdziwych wiadomości, dotyczą- 
cych wojsza, a obliczonych na po- 
arywanie w armji dyscypliny i po- 


nie zobowiązań, które formalnie 
przyjęli wobec Izby francuskiej 
pp. Heriot i Paul Boncour w spra- 
wie polubownego uregulowania 
długów państwa rosyjskiego wo- 
bec mas oszczędzających we Fran- 
cji. i 


oe Francji? 


W zwiążku z tym dekretem, ra- 
dykalna „Oeuvre“ ironicznie zau- 
waża, że lepiej będzie odrazu wpro 
wadzić cenzurę prasową, gdyż tru- 
dno jest zorjentować się, kiedy za- 
czyna się obraza szęfów rządów 
państw obcych. 


pującej treści: 

Umowy i protokóły, podpisane w 
Moskwie w dn. 2 maja 1985 r. Zo- 
staną ratyfikowane tylko pod wa- 
runkiem, że za zgodą rządu so- 
wieckiego będzie do nich dołączo- 
na klauzula, przewidująca wykona-. 


słuszeństwa. Inny dekret zakazuje 
prowądzenia kampanij prasowych, 
mających na cełu dyskredytowanie 
lub obrazę szefów państw obcych 
oraz członków rządu państw ob- 
cych, a w szczególności ich mini- 
strów spraw zagranicznych. 


katastrofalna eksplozja w Chinach 


Sprawcami są kormnuumiścih 


SZANGHAJ. W Lan-Czou (pro- 
wineja Kan-S$u — Chiny zachod- 
nie) wydarzyła się katastrofalna 
eksplozja w składzie materjałów 
wybuchowych. Padło około 1000 
ofiar ludzkich. Około 100 osób zo- 
stało pogrzebanych pod gruzami. 

Wybuch zniszczył odległą o 300 


| 


metrów od składu misję duchow- Wybuch poczynił spustoszenie w 
ną wraz ze szkołą i szpitalem. Pod | promieniu 2 kilometrów. Guberna- 
gruzami polegli niemal wszyscy |tor prowincji zarządził opróżnie- 
misjonarze i pielęgniarki. nie szeregu świątyń, celem uloko- 


Wedle opublikowanego obwie- |wania 10.000 ludzi, pozbawionych 
szczenia, sprawcami wybuchu byli | naskutek katastrofy dachu nad 
komuniści. głową. y 


Rzym otrzymał dzielnice unioersytecką 


RZYM, Dziś rano dokonano w 
Rzymie urocżystęgo otwarcia no- 
węj dzielnicy uniwersyteckiej, któ- 
rej budowa pochłonęła 100 milijo- 
nów lirów, z czego 56 miljonów wy- 
dożone zostało przez państwo. 

Budowg rozpoczęte w kwietniu 


1932 r. Miała ona na celu stworze- ne pomieszczenia. Ponadto oddziel- 
nie odrębnego miasta pod nazwą |ny gmachą zareżerwowano dla rek- 


Największy film wszystkich czasów! 
Zywot i męka Jezusa Chrystusa 


GOLGOTA 


W roli gł. Harry Baur, Jean Gabin i in. 
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"DZIENNIK NARODOWY 


Zastrzeżenia Polski wobec sankcyj 


znajdują żywy oddźwięk nad Lemanem 


W, dyskusji wziął również udział 
delegat Polski min. Komarnicki, 
który stwierdził, że Polsce za- 
leży na 2-ch ściśłe określonych u- 
mowach. Delegat francuski p. Goul 
Ondre i delegat brytyjski rain. E- 
Gen wykazali w swych przemówie= 
niach dużo zrozumienia dla za- 
strzeżeń Polski, mogącej powołać 
się na specjalną sytuację. 

Dalszy ciąg popołudniowego po- 
siedzenia wypełniła dyskusja z 
przedstawicielami panstw Małej 
Ententy, którzy domagali się wyję- 
cia z pod zakazu importu do Włoch 
towarów, mających wyrównywać 
wierzytelności powstałe z rozra- 
chunków clearingowych. Państwa 
te żądały, by decyzja co do zasa- 
dy wyrównywania tych wierzytel- 
ności zapadła jeszcze przed usiz- 
leniem daty wprowadzenia w ży- 
cie sankcyj ekonomicznych. Dele-, 
gat brytyjski zwrócił uwage, Że ta- 
kie wyjątki obaliłyby cały system 
sankcyj. Ostatecznie sprawę ode- 
stano do podkomitetu ckonomicz 
nego. | jes 


antyargielskie 

w Rzymie 
RZYM. Dziś pomiędzy godz. 19 1 
19.30 zebrał się przed konsulatem 
brytyjskim na placu Hiszpańskim 
tłum młodzieży studenckiej, która 
urządziła demonstrację antyangiel- 
ską. Wznoszono okrzyki przeciw- 
angielskie oraz niesiono karykatu-. 
ry. przedstawiające Ligę Narodów.. 
Policja natychmiast otoczyła kor*, 
donem konsulat i skłoniła młodzież! 
do opuszczenia placu. Po drodze 
studenci demonstrowali przeciw 
sklepom, sprzedającym towary an- 

gielskie i zagraniczne. 


prace Ministerjalnej 
Romisji Gospodarczej 


LUBLIN. W dniu 30 październi- 
ka przybyła do Lublina z Wilna mię 
dzyministerjalna komisja badania 
regjonalnych zagadnień gospodar- 
czych pod przewodnictwem dyrek- 
tora gabinetu ministra skarbu Mar 
tina. 

W pierwszym dniu pobytu w Lu- 
blinie komisji odbyła się konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli sa- 
morządów gospodarczych i naczel- 
ników wydziałów gospadarczych u- 
rzędów wojewódzkich wojewódz- 
twa lubelskiego i wołyńskiego. 

W drugim dniu pobytu członko- 
wie komisji odbyli szereg rozmów % 
reprezentantami poszczególnych ga 
łęzi przemysłu i rzemiosła, sfer rol 
nicznych oraz delegatmi załóg robo 
tniczych fabryk lubelskich. Następ 
nie komisja zwiedziła zakłądy uży- 
teczności publicznej oraz niektóre 
zakłady przemysłowe, zaznajamia- 


Studium Urbis zajmującego 285.000 |toratów i auli głównej, odrębne | jąc się z warunkami pracy. Część 


m. kw, powierzchni i obejmującego 
20 nowoczesnych budowli, Wszyst- 
kie fakultety posiadają tam włas- 


gmachy dla Domu Akademickiego 


ganisacji Dopo Lavoro. 


członków komisji wyjechała rów- 


oraz dla związku profesorów i or- | nież na teren województwa, gdzie 


zwiedziła gminy pow. lubelskiego | 
puławskiege, 


RZ r 


DWIE 


Wprawdzie struktura gospodar- 
cza Polski jest imna od struktury 
szeregu gospodarczo silmych i za- 
sobnych państw Zachodu, np. Fran- 
cji i Szwajcarji, a oczywiście także 
i od gospodarczo najpotężniejszych 
Stanów Zjedn., jednak w obecnej 
sytuacji zarówno w Polsce jak i w 
tych wymienionych państwach wy~ 
słępują pewne identyczne proble- 
my w dziedzinie polityki gospodar- 
czej. W grumcie rzeczy, chodzi wła- 
ciwie o jeden problem: 'to jest o 
rolę i udział państwa w polityce 
gospodanczej danego kraju. 

Walka z krymysem  wzmogła 
wpływ państwa i rządów na poli- 
tykę gospodamczą. Ten fakt dał 
asumpt zwolennikom marxismu róż- 
nego stopnia, do wysnucia stąd 
dalej idących konsekwencyj i do 
uzasadnienia tezy a potrzebie trwa- 
łego i stalego umocnienia tego 


wpływu w interesie dobra obywa | 


teki We Framcji jesteśmy dziś 
świadkami wytężonej akcji, udo 
wadzonej przez t. zw. front Judo. 
wy, akcji zmierzającej po przez 
izpaństwawienie banków oczywi- 
ście aż do upaństwowienia produk- 
cji. Tym wysiłkom frontu ludowe- 
go przeciwstawia się jednak zdro- 
wy instynkt rarodu francuskiego, 
przeciwstawia im się także rząd, 
który ograniczą swoją interwencję 
do komieczności wydawania takich 
ustaw, któreby ułatwiały procesy 
produkcyjne. W Szwajcarji w prze- 
dedniu niedawnych wyborów roz- 
gorzała na nowo, tocząca się tam 
od dłuższego już czasu walka ipo- 
między obozem kiberalnym a socja- 
bistycznym, czy też marxistowskim. 
I w opinji marodu szwajcanskiego 

program liberalny, przy 
czam w dyskusjach naten temat 
prowadzonych, bardzo silnie i za- 
sadniczo podkreślono, że eo innego 
przecież są zabiegi i wysiłki pań- 
stwa podejmowane w dziedzinie 
gospodarczej w okresie walki z 
kryzysem, a co innego budowanie 


siebie, a bardzo jed nawet scho- 
dzą i nie muszą być rozbieżne, ale 
jednak nie są identyczne i ptowa- 
| dzą do innych celów. W, społeczeń- 
,stwach zachodnich tem jaśniej so- 
bie to dzisiaj uświadamiają oby- 
watele, im silniejszy jest nacisk 
pewnych kierunków, ażeby z ko- 
niecznych i nieuchronnych chwy- 
tów potrzebnych w walce z kryzy- 
sem, uczynić stałe metody polityki 
gospodarczej. 

Polska wchodzi obecnie w okres 
bodaj ostatecznej i definitywnej 
walki z kryzysem. Jest rzetzą ze 
wszech miar podkreślenia i uzna- 
nia godną, że premjer Kościałkow- 
ski w swojem przemówieniu zwró- 
cil uwagę na odróżnienie tych 
dwóch metod postępowania. Prem- 
jer Kościałkowski w swojem prze 
mówieniu najwyraźniej powiedział, 
że wybiera tę drogę, po której idac, 
nie chce skoncentrować całej uwa- 
gi na niedoli dnia dzisiejszego, 
lecz chce patrzeć w przyszłość na- 
rodu i państwa. Ta przyszłość 
jprzedstawiałaby się oczywiście nie 
bardzo wesoło, gdybyśmy te środ- 
ki, które rząd uznał dziś za wła- 
ściwe do walki z kryzysem, a więc 
przedewszystkiem do zrównoważe- 
nia budżetu, uznali za stałe i trwa- 
łe podstawy naszej polityki gospo- 


ście najściślej z najistotniejszym 


DROGI 


wszystkich ośrodkach kulturalnych 
dyskusyj, dotyczących roli pań- 
stwa w życiu gospodarczem. Otóż 
z oświadczenia min. Kwiatkowskie- 
który powiedział, że pragnie 
się odgrodzić zasiekami z drutu 
kolczastego od etatyzmu, wynika 
także ponad wszełką wątpliwość, że 
te dwa zagadnienia, t. j. zagadnie- 
nie walki z kryzysem i rozbudowy 
organicznej polityki gospodarczej 
bardzo ściśle odróżnia. Sprawa ta 
zasługuje na tem silniejsze pod- 
kreślenie, albowiem nacisk podat- 
kowy uchodzić może i uchodzi w 
przekonaniu polityków czy też eko- 
nomistów» o orientacji etatystycz- 
nej właśnie za jeden z środków do 
utrwalenia 


g0, 


i umocnienia polityki 
etatystycznej. Rzecz jest jasna i 
zrozumiała: im więcej państwo 
bierze na siebie obowiązków, tem 
więcej potrzebuje na to środków — 
i oczywiście na odwrót. Pisząc zaś 
w tym wypadku o etatyźmie mamy. 
na myśli nietylke prowadzenie 
przez państwo warsztatów produk- 
cyjnych, ale rozszerzenie działal- 
ności państwa na cały szereg dzie- 


problemem prowadzonych dziś we 


ralnym, które powinny pozostać w 
zasięgu inicjatywy prywatnej i 
mogłyby pozostać, gdyby ta nie 
była zbytnio wyczerpana świad- 


przecież właśnie to błędne koło. 


dzin, zwłaszcza w zakresie kultu- | 


czeniami na rzecz państwa. To jest 


Oświadczenia zarówno p. prem- 
jera jaki p. mii. Skarbu, có do in- 
tencyj rządu na dalszą metę nie 
pozostawiają żadnej wątpliwości. 
Zwiększenie nacisku podatkowego 
ma więc w naszem rozumieniu, ja- 
ko chwiłowy i przejściowy środek 
walki z kryzysem, za zadanie do- 
prowadzenie do równowagi budże- 
towej jako punktu zwrotnego w na- 
szej polityce skarbowej i gospo- 
darczej, punktu zwrotnego w Kie- 
runku przejścia na politykę syste- 
matycznej i dalszej rozbudowy po- 
pierania rentowności, któraby u- 
możliwiała państwu ograniczenie 
swej roli do tych zadań, jakie pań- 
stwu w normalnych stosunkach 
zawsze przypadały i w przyszłości 
zapewne przypadać będą. Zapowie- 
dziana również zarówno przez pre- 
mjera Kościałkowskiego jak i przez 
min. Kwiatkowskiego polityka o- 
szczędności: jest oczywiście także 
tylko jednym ze środków na. dro- 
dze do ograniczenia działalności 
państwa. Wiadomo zaś, że rozsze- 
rzenie tej działalności ponad mia- 
rę właściwą pociąga za sobą nie- 
| tylko skutki materjalne, a więc roz- 
rost aparatu administracyjnego i 
'biurokratycznego, ale opierając się 
| wszędzie na systemie biurokratycz= 
nym, prowadzi też do osłabienia po 
czucia odpowiedzialności, a więc 
działa szkodliwie i pod względem 
moralnym. ZŁ. 


Oszczędności w szkolnictwie 


W kołach nauczycielskich rozeszły 
się pogłoski, jak donosi agencja 
„Press“, iż ze względów  oszczędno- 
ściowych wznowiony został projekt 


podporządkowania administracji 
szkolnej władzom administracji o- 
gólnej. l 


darezej 
Zagadnienie to łączy się oczywi- 


Projekt przewiduje skasowanie 
[samodzielnych i bezpośrednio od Mi- 


na tych okazjonalnych zabiegach | nisterstwa W. R.i O.P. zależnych 


i wysiłkach ogólnej teorji życia 
gospodarczego na przyszłość. Zwró- 
cono tam przytem uwagę mie bez 
racji, że w Stanach Zjedn. nastapi- 
ła ostatnio pewna wyraźna tenden- 
cja ku poprawie konjunktury po 
załamaniu się t.zw. Niry (N.I.R.A.) 
Być może, że pewne zabiegi Roo- 
seveclta w okresie najostrzejszej 
walki z kryzysem były uzasadmio- 
ne, ale budowanie na zasadach, któ- 
re mogą być dobre tylko w czasie 


kuratorjów okręgów szkolnych oraz 
skasowanie samodzielnych stanowisk 
inspektoratów szkolnych. Na miejsce 
obecnych kuratorjów byłyby utwo- 
rzone wydziały oświatowe w urzę- 
dach wojewódzkich a na miejsce sa- 
modzielnych inspektorów szkolnych 
referaty oświatowe w starostwach. 
Funkcje obecnych kuratorów objęli- 
by naczelnicy wojewódzkich wydzia- 
łów oświatowych a funkcje inspekto- 


rów szkołnych referenci oświatowi w 
starostwach. 

Reforma ta miałaby przynieść OSZ- 
czędności w budżecie oświatowym 
państwa na sumę 5 miłjonów złotych 
rocznie. 

Wznowienie tych planów obecnie 
uzasadniane jest ciężką sytuacją skar 
bu państwa i koniecznością poszuki- 
wania najdalej idących oszczędności 
w budżecie państwowym. nggah 


Armia włoska przed nową ofenzywą 


\ na froncie Tigre 


Na podstawie wiadomości, nade- 
szłych ze źródeł angielskich, francu- 
skich, niemieckich i włoskich oraz do- 


walki z kryzysem, całego systemu |niesień własnych korespondentów w 
życia gospodarczego, byłoby oczy- Afryce wschodniej P. A. T. ogłasza 


wiście dla tego życia w Stanach 
Zjedn. katastrofą: 

Wszędzie dziś coraz bardziej 
zdobywa sobie grunt przekonanie, 
że metody walki z kryzysem, stoso- 
wane tu czy tam w krótszym czy 
dluższym okresie czasu, nie mogą 
uchodzić za trwałe zasady gospo- 
darki w danym krajw na dłuższy 
okres czasu, czyli na dalszą metę. 
To vydaje się tak jasne i pro- 
ste, by posłużyć się pewnemi okle- 
panemi dziś już amalogjami. Środ- 
ki stosowame w chorobie nie mogą 
uchodzić za podstawy hiejeniczne- 
go prowadzenia życia w okresie 
zdrowia, gdyż wywołałyby nowa 
chorobe. System polityczny stoso- 
wany w czasie wojny nie może mieć 
zastosowania w czasie pokoju, bo 
doprowadziłby do wewnętrznego 
rozjątrzenia. 

Konieczne w pewmych wypad- 
kach rozszerzenie interwencji pań- 
stwa w okresie t. zw. walki z kiy- 
zysem, usiłowali i usiłują rzeczni- 
cy kierunku o zakroju marxistow- 
skim, czyli t. zw. socjalizmu pań- 
stwowego, uczynić stanem trwa- 
łym i rozbudować go 6 dle możności 
wszędzie w system trwałego ustro- 
ju gospodarczego. Tymczasem wal- 
ka z kryzysem a polityka gospo- 
darcza na dalszą metę to są dwie 


drogi, które gig czasem zbliżają do | : 


następujący komunikat z frontu wło- 
sko-abisyńskiego: 

Agencja Havasa donosi, że przygo- 
towania do ofenzywy włoskiej na 
froncie Tigre, poparte przez jedno- 
czesná skie ną froncie somalijskim, 
zostały ukończone. 

Według wiadomości z Addis-Abe- 
by, tamtejsze koła urzędowe otrzyma 
ły jakoby wiadomość, że wojska wło- 
skie przygotowują się do podjęcia 
gwałtownej ofenzywy na północ od 
szczytu Mussa-Ali. 

Abisyńczycy zzrupowali około 200 
tys. ludzi pod dowództwem rasów: 
Kassa i Seyuma, którzy dokonywuia 
koncentracji wojsk w rejonie Ten- 
Bien na zachód od Makalle. Jednocze- 


śnie dość znaczne siły abisyńskie zaj- 
mują okolice położone na południe i 
wschód od Makalle. Oddziały te ma- 
ją składać się z rdzennych abisyńczy- 
ków, nie zaś z ludów podbitych. 

Akcja gen. Graziani na froncie so- 
malijskim nie jest obliczona podobno 
na tak szeroką skalę, jak ofenzywa 
na północy, a to z powodu szczupłości 
efektywów, bowiem główne siły gen. 
Graziani pozostaną w Garahai. 

Na froncie Tigre, jak to potwier- 
dza włoski komunikat oficjalny, woj- 
ska gen. Santinie'go zajęły obfitu- 
jący w studnie rejon Mai Uek. Jest 
to operacja strategiczna, mająca na 
celu zapewnienie wody wojskom wło- 
skim oraz umożliwienie budowy dro- 
gi w kierunku na Makalle. 

Nieregularne bandy złupiły miesz- 
fkańców Makalle, celem pomszczenia 
przejścia rasa Gugsa na stronę Wło- 
chów. 


Korespondent Havasa w Addis- 
Abebie potwierdza, iż tamtejsze koła 
urzędowe zostały powiądomione o 
tem, że wojska włoskie zamierzają 
zaatakować odcinek, znajdujący się 
na północ od szczytu Mussa-Ali, aby 
następnie przez pustynne obszary 
Danakil skierować się ku Dessie, 
gdze znajduje się główna kwatera 
armij abisyńskich na północy. 

Według dalszych doniesień z Ad- 
dis-Abeby, wojska abisyńskie na ob- 
szarach Tigre otrzymały rozkaz pod- 
jęcia wojny podjazdowej i niepoko- 
jenia Włochów małemi grupami, zwła 
szcza w nocy, nie dając im możności 
odpoczynku. Wojska abisyńskie za- 
skoczyć miały kilka oddziałów włos- 
kich wojsk inżynieryjnych, zajętych 
przy budowie dróg w okolicach Adui. 
Oddziały te zostały jakoby wycięte w 
pień, a podjęte przez nie prace uległy 
zniszczeniu. 


Karawany przedostają się przez linje frontu 


karawan między Erytreą a obszara-|z Abisynji, zdołali przedostać się do 
mi okupowanemi jest całkiem normal | strefy, zajętej przez Włochów, wbrew 
ny. Należy podkreślić, że karawany | wydanym przez władze abisyńskie za- 
przedostają się nawet przez linię |'rządzeniom, nakazującym ich aresz- 
frontu. Niektórzy kupcy, pochodzący | towanie. 


Włosi budują drogi I szosy na zdobytych terenach 


ASMARA. — Zaczynają tu napły- 
wać karawany z towarami, organizo- 
wane przez handlarzy włoskich i iu- 
bylczych, którzy zaopatrują wojsko i 
ludność w rozmaite produkty. Ruch 


ASMARA. Donoszą z Mogadiscio, 

! že podczas, gdy wojska włoskie po- 

suwają się naprzód, na froncie so- 

malijskim jednocześnie zbudowano 
drogę do Gherlogubi. 

Na drogach, przeprowadzonych w 

celach strątegicznych w prowincji 


Tigre, krążą obecnie karawany han 
dlowe z Asmary do Adigratu, Ak- 
sum, Agordatu i Adui, 

ASMARA. Dyrekcja  imżynierji 
wojskowej włoskiej buduje wielką 
wytwórnię sztucznego lodu, której 


wydajność ma dochodzić do 120-tu 


kwintali dziennie lodu. W chłodni 
przy tej wytwórni odbywać się ma 
konserwacja mięsa mrożonego, któ- 
re ma być przewożone z Massauna 
do czołowych linij frontu w samo- 
chodach-chłodniach, w ilości 60 ton 
dziennie, 


Generał Rydz-Śmigły 
na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj na audjencji generał 
nego inspektora sił zbrojnych gen. 
Rydza-Śmigłego. 


Nowy dyrektor 
Departamentu Polityczneśg 
M. 8. Wewn. 


Były minister opieki społecznej p 
Jerzy Paciorkowski zostanie w dniach 
najbliższych mianowany dyrektorem 
departamentu politycznego M. S. 
Wewn. 


Przyjazd wężierskie$o 
ministra vswigty 


W dniu 3 listopada b. r., w godzi- 
nach wieczornych, przybywa do War- 
szawy węgierski minister oświaty p. 
Balint Homan. Min. Homan zatrzy- 
ma się w Warszawie przez dwa dni, 
sy uda się do Krakówa i do Wil- 


Zakaz udzielania kredytów 
instyiucjom włoskim 


Jak się dowiaduje agencja „Iskra“, 
wystosowało Ministerstwo Skarbu do 
Związku Banków w Polsce następu- 
jące zarządzenie, będące konsekwen- 
ceją przyłączenia się Polski, jako człon 
ka Ligi Narodów, do sankcyj ekono- 
micznych przeciwko Włochom. 

— Komitet koordynacyjny, powo- 
łany przez członków Ligi Narodów 
dla naradzenia się nad stosowanieni 
art. 16 Paktu Ligi w stosunku do 
Włoch, ustalił na posiedzeniu w dniu 
14 października r. b. sankcje w za- 
kresie operacyj finansowych. 

Sankcje te, jeżeli chodzi o stosowa- 
nie ich przez prywatne instytucje fi- 
nansowe każdego członka Ligi Naro- 
dów, czynią niedopuszczalnemi ope- 
racje, mające na celu udzielanie 
wszelkiego rodzaju pożyczek i kredy- 
tów, przeznaczonych bądź bezpośred- 
nio, bądź pośrednio dla włoskich in-_ 
stytucyj publieznych, osób fizycz- 
nych i prawnych, mających siedzibę 
we Włoszech, lub gdziekolwiek in- 
dziej, zawieranie odpowiednich u- 
mów z niemi, przyjmowanie udziału 
w kapitałach tych instytueyj i przed- 
siębiorstw przez subskrypcję akcyj, 
oraz wykonywanie zobowiązań, płyną 
cych z tych zapisów. 

Ministerstwo Skarbu prosi Zwią- 
zek Banków w Polsce o zakomuniko- 
wanie sankcyj, uchwalonych przez 
komitet koordynacyjny zainteresowa 
nym przedsiębiorstwom bankowym, 
zarówno należącym, jak i nienależą- 
cym do Związku Banków w Polsce, z 
zaleceniem natychmiastowego ich sto 


"sowania. 


ns 
A 
Jak się dowiadujemy, wydane zo- 
staną w najbliższych dniach analogi- 
czne zarządzenia, również przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu. 


Straż oraniczna zatrzymała 
dnóch funkcjonarjuszy 
żundormonji czeskie! 


KATOWICE. Wczoraj o godz. 
9.50 organa straży granicznej za- 
trzymały w rejonie komisarjatu 
Grodzice w pow. rybnickim w odle- 
głości 50 m. od polsko-czeskiej li- 
nji granicznej po stronie polskiej 
dwóch umundurowanych funkcjo- 
narjuszów żandarmerji czeskiej. 
Obu zatrzymanych, chor. Francisz- 
ka Czyżyka i wachm. żand. Józefa 
Polaka, odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych. Tłumaczą się oni, 
że granicę przekroczyli przez nie- 
świadomość. 


té 1 
„Ruh“ przegrał w Dreznie 

DREZNO. W. sobote ligowy Ruch 
grał w stolicy Saksonji Dreznie 
przeciwko drużynie Dresdner Sport 
Club. Mecz zakończył się porażka 
Ruchu w stosunku 4:2, 

O porażce Polaków zdecydował 
w pewnej mierze sędzia, który w 
kilku wypadkach rażąco skrzywdził 
nasz zespół, co wywołało głośne 


protesty i gwizdv na widowni 


A 


-znań biegłych 


= 


"ta oprana ntłowa pried salen 


Co mówią lekarze-biegli w procesie prof. Meissnera 
. Do późnej noty trwała rozprawa co MÓWIĄ PROF. LEŚNIOWSKI szczególnego znaczenia badaniora 


w trzecim dniu procesu prof. Mei- 
ssnera. Zeznawali kołejno eksper- 


ci: prof. Glatzel, dr. Szper, prof. 
Orłowski, doc. Zawadowski, prof. 
Leśniowski i dóc. Siemianowski. 


Prof. Glatzel powoływany był nad- 
to do odpowiedzi na dodatkowe py- 
tania. 

CO BYŁO PRZYCZYNĄ SMIERCI 

$. P. DRABIKA. 
Jednym z punktów głównych ze- 
stała się kwestja 
przyczyny śmierci, Jak wiadomo, 
Wydział Lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, do którego po tra- 
gicznym wypadku zwrócono się o- 
ficjalnie o opinję, załączając ma- 
terjał Śledczy, wydał orzeczenie, że 
przyczyną bezpośrednią było pora- 
żenie serca, Prof. Orłowski zaprze- 
czył wczoraj tej tezie. Opierając 
się na nowych zeznaniach zarów- 
"no prof. Meissnera, jak i jego asy- 
stentów, jax wreszcie innych osób, 
"które były świadkami operacji i za 
biegów pooperacyjnych, na opisie 
zachowania się pacjenta przed 
śmiercią, stwierdził, że śmierć na- 
stąpiła wskutek porażenia syste- 
mu oddechowego. Prof. Orłowski 
mówi, że Uniwersytetowi Jagielloń 
skiemu nie były znane okoliczności 
śmierci, które ujawniły powyższe 
„badania. l 
Prof. Glatzel powołany ponow- 

nie do wyjaśnień oświadczył: W 
danym wypadku trzeba rozróżnić 
narządy oddechowe i ośrodek od- 
dechowy, znajdujący się w mózgu: 
Gdy następuje porażenie tego cent- 
rum oddechowego, chory przestaje 
oddychać. Ale jeszcze żyje. Serce 
jego bije, dla lekarza zaś póki ser- 
ce nie przestaje działać śmierci 
niema. Z czasem wskutek poraża- 
nia centrum oddechowego serce z 
braku tlenu zamiera. Wtedy jest 
śmierć. Prof. Glatzel przyjmuje 
możliwość porażenia centrum od- 
dechowego, które doprowadziła do 
porażenia serca. 


SPRAWA NARKOTYKÓW. 


Na tle tej tezy rozwija się zno- 
wu dyskusja na temat środków nar 
kotycznych.. Pacjentowi zastosowa- 
no pernoktom a wkrótce potem 
eter. Prof. Glatzel na zapytanie o- 
świądcza, że sam nie stosował ni- 
gdy pernoktomu, który też ma co- 
raz węższe zastosowanie. - Biegły 
przypomina jednak, że wytwórnia 
wyrabiająca ten środek w przepi- 
sach jego użycia akcentuje, że nie 
wolno pe pernoktomie stosować. in 
nych Środków wcześniej, niż po 
upływie pół godziny. W danym 
wypadku jestto ważna okoliczność, 
gdyż wedle zeznań adjunktki Uś- 
pieńskiej zastosowano eter bezpo- 
średnio po pernoktomie, według zaś 
„zeznań dr. Grzybowskiego w pięć 
minut potem.... 

Prof. Glatzel mówi, że pernok- 
tom — podobnie jak eter — jest 
środkiem w pewnym stopniu ryzy* 
kownym dla systemu oddechowego, 
tak jak chloroform w stosunku do 
serca. 


ZASTOSOWANIE: RENTGENA. 

Docent płk, Zawadowski, rentze- 
nolog, wypowiada się z punktu wi- 
dzenia swej specjalności i oświad- 
cza, że jedno zdjęcie rentgenow- 
skie było w danym wypadku wy- 
starczające. Był to zresztą wypa- 
dek niezwykły i z punktu widzenia 
nauki ciekawy. Na zapytanie, czy 
gdyby doe. Zawadowski miał sam 
z nim do czynienia zrobiłby więcej 
zdjęć, edpowiada, że tak, ale z 
przyczyn naukowych, nie praktycz- 
nych. 

Prokurator: A skoro chirurg 
był w danym wypadku  "'kowcem? 

Świadek: To zależy od środków. 
 gamiarów, ambicji... 


I DOC. SIEMIANOWSKI. 

Obszernie wypowiada się próf, 
Leśniowski, przyczem jego oświad- 
czenie jest korzystne dla oskarżo- 
nego. Zdanizm biegłego, operacja 
byłą wskazana. Czy był to zabieg | 
poważny? Niewątpliwie. Co do za- 
stosowania środków nasennych, w 
szczególności pernoktomu, postę- 
powanie było właściwe. Biegły 
zwraca uwagę na obserwowaną u 
niektórych pacjentów idjosynkra- 
zję, nadwrażliwość wobec pewnych 
środków narkotycznych. Być może, 
że zachodzi tu właśnie taki wypa- 
dek. Są to rzeczy nie do przewi- 
dzenia. Czy obowiązkiem operato- 
ra jest zebrać informacje o ogól- 
nym stanie zdrowia pacjenta? Nie 
wątpliwie tak. Nie można jednak 
tego czynić zbyt wcześnie przed o- 
peracją. 2 

Co dotyczy kwestji rozpoznania, 
biegły sądzi, że było to włókniste 
zapalenie kości. Czy było potrzeb- 
ne robienie wycirka dla badań 
mikroskopowych? To zależy od o- 
sobistego przekonania lekarza i je- 
go poczucia pewności djagnozy. 

Prof. Leśniowski mówi, że jest 
chirurgiem od 45 iat i dobrze pa- 

jęta czasy, gdy rentgena jeszcze 
nie znano, a mimoto rozpoznania 
były trafne. Nie przypisuje zatem 


tego rodzaju. 

Dr. Siemianowski zcznaje, że wy 
nik badania anatomo - patologicz- 
nego bezwzględnie wskazuje ża 
serce pacjenta było chore. Ale 
nie wynika z tego, że serce musia- 
ło tu być przyczyną śmierci. Nie- 
ma też powodu przypisywać zgo- 
nu niebadaniu serca przed opera- 
cją. 

W dalszym ciagu biegły mówi o 
szoku oddechowym. Prof. Glatzel 
czyni co do tego zastrzeżenie, mó- 
wiąc, że pojęcie szoku jest zbył 
obszerne. Jego zdaniem było tu za- 
trucie pernoktonem, który zatruł 
centrum oddechowe. 

Po przesłuchaniu ekspertów prze 
wodniczący odroczył rozprawę do 
soboty do podz. 10 rano. Dziś nasta 
pia przemówienia stron. Wyrok 


spodziewany jest w poniedziałek, l 


lub wtorek. (g). 


Diatzęgo gabinet austriacki podal 


Lakoniczne depesze przysiady | i 
przed dziesięcioma dniami wiado- Władzę całą, niepodzielną objął s 
mość o przesileniu gabinetowem. Od- | duumwirat: Schuschnigg—Starhem- | ręku partji 


szedł minister spraw wewnętrznych | 


Tey, który przy zamachu na aj 
sa odegrał rolę więcej, niż podejrza- 


ną, odesżło jeszcze kilku ministrów. 


berg. Oznacza to przedewszystkiem jSort skarbu 


zwycięstwo Heimwehry, które prze- 
jawia się przedewszystkiem w zmia- 


O lasadh pryłej wojny Światowej zadecyduje — Kif.. 


Wywiad „Kurjera Polskiego” z kierownikiem niemieckiej hodowli koni 


Przez kilka dni bawił w Warszawie 
największy autorytet w dziedzinie nie- 
mieckiej hodowli koni, rtm, rez. Fritz 
Altenberg, sekretarz generalny Najwyż- 
szego Urzędu Hodowli Koni Pełnej 
Krwi („Oberste Rehoerde-fuer Volibluts= 
zucht"). Uchodzi w swej ojczyźnie za 
najwybitniejsześo specjalistę w dziedzi- 
nie hippologji, postanowiliśmy więc za- 
gadnąć go na temat przydatności konia 
w życiu. dzisiejszem wogóle, a w woj- 
nie nowoczesnej w. szczególności. 

Najpierw parę słów o naszym rozmów 
cy, będącym poniekąd postacią histo- 
ryczną. Dowodzi bowiem pierwszym pa 
trołem niemieckim, który natychmiast 
po wybuchu wojny światowej, przekro- 
czył granicę francuską. Był wtedy po- 
rucznikiem 5 p. strzelców konnych. sta 
cjonowanego w Alzacji. Patrol ten wkrót 
ce po przekroczeniu granicy dostał ię 
pod ogień francuski i w tej samej chwili 
padł trupem jadący tuż obok por. Al- 
tenberga por. Meyer, będący pierwszą 
ołiarą wojny Światowej. Działo się to 
pod Belfort... ; 

Od owej chwili p. Altenberg przez 
cały czas wojny specjalizował się w pa- 
trolowaniu komnem, robiąc wyprawy nie 
kiedy dwu i trzydniowe z garstką kawa 
lerzystów. Nikt więc, jak on, nie zazna- 
jomił się z rolą konia w wojnie nowo- 
czesnej. 

Na nasze zapytanie rtm. Altenberg 
odpowiada nam: i 
+> Jak wojna światowa nie mogła się 
abyć bez konia, tak przyszła wojra je 
szcze bardziej go będzie potrzebowała 
Wyda się to panu paradoksalne, ale im 
więcej armja się motoryzuje, tembardziej 
potrzebne są na wojnie... konie... 

— Jak to rozumieć? 

— Opowiem panu przykładem z woi- 
ny minionej, którą całą odbyłem na ko- 
miu, Otóż nowoczesne pociski armatnie 
tak straszliwie dewastują teren, wytwa 
rzają takie leje i wyrwy. że zaledwie 
czołgi z trudem wielkim sobie po nim 
torowały drogę, a i to omijały staran- 
nie miejsca bardziej niebezpieczne. Pod 
czas pory deszczowej zaś grunt staje 
się tak rozmiękły, że żaden samochód 
tamtędy nie przebrnie. I otóż, gdzie nie 
przepełzł czołś, gdzie nie sposób było 
ruszyć z miejsca, nietylko ciężarówek, i 
wiozących ciężkie działa,ale nawet samo 
chodów osobowych, tam wszędzie prze= | 
dostawał się koń. Gdzie niesposób bvło 
nawiązać jakąkolwiek łączność telelonem 
polowym, tam meldunki przesyłane kon 
no, natychmiast trafiały, gdzie trzeba. 
Nawet przy wojnie pozycyjnej tereny 
międzyokopowe były na przestrzeni 10— 
12 kim. całkowicie miezdatne do jakiej- 
kolwiek komunikacji po za konną. A już 
podczas wielkich bitew w Szampanii czę 
Flandrji, gdy wprost grzęzło się w bło- 
cie i brudzie po kolana, po unierucho- 


„na wojnie niema co parę kroków stacyj 


Rtm. Altenberś posuwa się nawet do 
takiego twierdzenia: 

— Kto wie, czy nie inaczej uksztal- 
towałyby się losy wojny, gdybyśmy mie 
KF w r. 1918 na froncie zachodnim jesz- 
cze kilka dywizyj kawalerji. Niestety, 
mieliśmy jej za mało. Wszystko było. | 
tylko zabrakło kawaleiji. Zresztą mogę 
przytoczyć tu zdanie wybitnego ofice- 
ra kawalerji angielskiej, który całą woj- 
nę odbył na swym koniu ,„Warrior” 
(..Wojak'') i poświęcił mu swoją świetną 
książkę o roli konia w wojnie świato- 
wej. Twierdzi on, że decydujące natar- 
cie aljantów pod Rheims przechyliła na 
ich korzyść jedna brygada kawalerji. 

— Nie zaprzeczy pan wszakże, że mo- 
toryzacja armji jest bardzo korzystna? 

— Niewątpliwie, ale to wszystko ma 
znaczenie tylko, gdzie są dobre drogi i 
póki są dobre drogi. Motory są szyb- 
sze, ale nie ruchliwsze. Pozałem koń nie 
potrzebuje... benzyny... Gdy zrobić na 
nich większą odległość, zabraknie ben- 
zyny i wtedy koniec, bo, jak wiadomo, 
benzynowych, jak w mieście, czy nawet 
pe szosach. Ja zaś, proszę pana, robiłem 
sobie raidy konne z mojemi patrolami 
na ogromnych przestrzeniach, patrolując 
cały front od granicy szwajcarskiej do 
Morza Północnego najzupełniej swobód- 
nie, pozostając niekiedy do 5 dni bez 
kontaktu z bazą. Bo cóż potrzebuje koń 
i jego jeździec? Owsa dla konia zawsze 
się wszędzie znajdzie, a odżywialiśmy 
sie wyłącznie czekoladą, której większy 
transport nie cięży zbytnio, popijać ją 
zaś wodą także można wszędzie. Przy- 
pominam sobie, że pełniliśmy funkcja 
łącznościowe nawet tam, gdzie niespo- 
sób było zakładać telefonu i gdzie na- 
wet tak pożyteczne środki łączności, jax 
gołębie pocztowe zawodziły. 

— A czy konie nie płoszyły się w hit- 
ku dział? í | 

— Nie, proszę pana, przyzwyczajały 
się bardzo szybko i nawet granaty 28 


zgóry, aby położyć ogromny nacisk na 
rozwój hodowli koni pełnej krwi. W cią 
gu roku od otrzymania tego rozkazu 
zdziałaliśmy już bardzo wiele. 

— W jakim kierunku podąża ła. dzia- 
łalność? 

— Przedewszystkiem ku ogromnej pro- 
pagandzie sportu jeździeckiego wśród o- 
sób cywilnych. Krzewimy ten sport, 
zwłaszcza przeszkodowy, w takiem tem- 
pie i takim nakładem pracy, że aż podi- 
niosły się głosy, czy to nie przesada, 
aby w okresie motoryzacji tak wiele u- 
wagi poświęcać ni stąd ni zowąd ko- 
niowi, Ale my wiemy, co robimy. Roz- 
wój sportu jeździeckieśo jest dla nas 
korzystny z dwóch względów, Przede- 
wszystkiem spotęguje hodowlę konia 
pełnej krwi, a po drugie wyrabia w 
jeźdźcach odwagę i zdecydowanie, które 
się przyda potem na wojnie. W ostai- 
niej wojnie światowej wszyscy nasi mi- 
strzowie jeździectwa odznaczyli się jak 


najbardziej chwalebnie. Wielu z nich pa- | 


(ię do dymi 


nie na stanowisku ministra skarbu. 
, Dotychczas portfel ten pozostawał W 
klerykalnej, obecnie re- 
przechodzi pod wpływy 
Heimwehry. i 

| Jeżeli chodzi o Heimwehrę, to od 
(lat w łonie tej organizacji istnieją 
|fermenty. Nieporozumienia wycho- 
dzą z prowincji. Heimwehra jest w 
Tyrolu republikańska, w Styrji mo- 
narchistyczna, w Karyntji liberalna, 
w Austrji dołnej klerykalna. 

Walka z hitleryzmem, zerwanie z 
ugrupowaniami  nacjonalistycznemi, 
wymagały podporządkowania się 
Heimwehry klerykalizmowi, co stało 
się powodem opozycji wewnętrznej. 

Niezadowolenie rozpoczęło się z 
| powodu polityki personalnej, która 
| polegała na obsadzenia ważniejszych 
jstanowisk w  Heimwehrze przez 
przedstawicieli obozu  klerykalnego- 
Pozatem krytyka skierowała się prze- 
|ciw kursowi włoskiemu. Heimwehra 
|zaczęła wyrażać niezadowolenie, że 
jest tylko narzędziem w ręku rządu. 
|W chwili, gdy rząd doszedł do prze- 
konania, że nastroje opozycyjne 
Heimwehry podtrzymywane są przez 
| ministra spraw wewnętrznych majo- 
‘ra Feya, Starhemberg obalił go, za- 
wierając „pakt przyjaźni” z kæncłe- 


dło na polu chwały, ale wszyscy w oko» | rzem Schuschnigziem. 


licznościach niezwykle bohaterskich. 
Przecież nawet nasz nieustraszony, lot- 
nik Eichthoten, postrach armij aljanc« 
kich, był przed wojną mistrzem jeździec- 
twa. Pozatem popieramy usilnie wyści- 
gi konne, jako również ważny czynnik 
w dziedzinie hodowli konia pełnej krwi. 
Staramy się wogóle w dziedzinie tej ho- 
dowli zająć obecnie pierwsze miejsce w 
Europie, co nam o tyle łatwiej przyj- 
dzie, że we Francji i Anglji daje się o- 
statnio zauważyć spadek poziomu ho- 
dowli i jeździectwa. Zresztą, wyniki na 
szych jeźdźców na międzynarodowych 
zawodach konnych, wszędzie, a osta- 


Alei w partji klerykalnej mie wszy- 
stko idzie tak gładko. Politycy, tkwią 
cy korzeniami w demokracji byti od 
pewnego czasu źle widziani u tych, 
którzy reprezentują ideę rządów au- 
torytatywnych. Mimo to rząd Scha- 
schnigga tolerował na stanowisku. 
ministra finansów właśnie tego typu 
polityka klerykalnego, Burescha. Kfe- 
dy jednak Biuresch coraz silniej za- 
czął akcentować swe sympatje dia 
„partyjnietwa” z dawnych czasów, Î 


tnio i w Warszawie, świadczą dobitnie, | on otrzymał dymisję. 


jak wiele zdziałaliśmy w tej 
Chcieliśmy nawet włączyć wyścigi kon 
ne do przyszłorocznej olimpjady, ale już 
sit nie zdążyło... 

— Jakto? Wyścigi konne na Olimpja- 
dzie? Chyba jeździectwo tylko? 

— Przeciwnie, właśnie wyścigi... Prze- 


mierze, | 


cm. już nie robiły na nich większego | cież za dawnych czasów starogreckich | 
wrażenia. | wyścigi konne wchodziły w ramy najści 
— (Czy były to konie specjalnie do. ślejszych zawodów olimpijskich i nale- 
tego zaprawiane ? |żały nawet do historycznego pięcioboju 
— Wystarczy, aby to były konie pełnej („pentathlon”). 
krwi, a w każdym razie krwi szlachet-| — Tak, ale wyścigi na rydwanach... 
nej. — Toż to zupełnie to samo — próba 
— I to ma doprawdy znaczenie decy* | szybkości... Otóż chociaż nie zdążyli- 
dujące ? śmy włączyć wyścigów konnych do pre- 
— Tak jest. Rasa w koniu wiele zna-| gramu zawodów olimpijskich, to jednak 
czy. Koń pełnej krwi ma w sobie wła- | niemal w przeddzień ich urządzamy dwa 
ściwy nerw, ma szlachetność, upór w dni międzynarodowych zawodów kon- 
przezwyciężaniu przeszkód, rwie się nie nvch w Monachjum z wyścigami konne- 
mal do boju. Oczywiście, że te właści- mi włącznie. Dnia 25 lipca odbędą sie 
wości rasowe nietylko się dziedziczy, a- wielkie międzynarodowe wyścigi konne 
le trzeba je wyrabiać. Im więcej zalet o „brunalną wstęgę" i nagrodę 100000 
ma koń, tem więcej ich przekaże też |mk., a 29 lipca wyścigi konne płaskie 
swemu potomkowi. Wyrabiają zaś konia; dla panów („dżentelmenów” ). Mamy już 
pełnej krwi wyścigi konne i konkursy zgłoszenia 30 narodów, nie wyłączając 
hippiczne. Pierwsze wyrabiają szybkość, | Japonji i Ameryki Południowej. Rozpo- 
wytrwałość i wolę zwycięstwa, drugie — | czynamy wielką działalność propagando- 


mieniu całej zmotoryzowanej broni, koń |odwagę i odporność na przeszkody te-|wą. Słowem, czynimy wszystko dla roz- 


oddawał usługi nieocenione. Im bardziej | renowe. 


działa będą niszczyły teren, tem þar- 


3 | woju hodowli konia pełnej krwi w prze- 
— Czy wobec lego Niemcy obecnie | świadczeniu, że w nowej wojnie odegra 


dziej koń będzie nieodzowny, jako za-! poświęcają wiele uwagi hodowli koni? | on rolę decydującą. 


wsze niezawodny środek kamumik==i. 


— ie wiele. Mamy dyrektywy, Dipi, 


ŻYCIE TOWARZYSKIE 
PE a ZE 


PRZYJĘCIE W POSELSTWIE CZE- 
SKOSŁOWACKIEM W WARSZAWIE. 


Z okazji Święta Narodowego repubk- 

ki czeskosłowackiej, będącego upamię: 
tnieniem siedemnastolecia jej- istnienia 
| odbyło się w poselstwie czeskosłowao 
kiem w Warszawie, przy ul. Szopens 
| przyjęcie popołudniowe, wydane przez 
| czeskosłowaskiego charge d'affaires 
| Smutny'ego z małżonką. 
Nastrój panował bardzo miły. Wśród 
|l obecnych dostrześliśmy licznych człoa 
ków kolonji czeskosłowackiej, przedsta 
iwicieli korpusu dyplomatycznego, pra- 
sy polskiej i zagranicznej, i sporo osó) 
ze społeczeństwa polskiego. Przy spo- 
sobności przedstawił się dziennikarzom 
nowy attache prasowy poselstwa cze- 
|skosłowackiego, następca radcy Nebe- 
sky'ego. Jest to dr. Józef Heyret, syn 
cenionego dziennikarzą czeskiego, re- 
| daktora gazety „Lidoyve Noviny". 

Licznie zebrani goście żegnali teź od- 
| jeżdżającego do praskiego M. S., Z» po 
| wieloletnim pobycie w Warszawie sekre 

tarza poselstwa dr. Prokopa Wawrzin- 
ka i powitali jego zastępcę w osobie 
dr. Alberta Duiki 
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s życia branż i organizatyi 


Głos kupca Kolonjalnego 


POSIEDZENIE ZARZĄDU STOW. 


Rozmowa z p Adamem Pakulskim 


Z hanatem winno-kolonjalnym każ- 
dy ma do czynienia, a gospodynie na- 
sze stykają się z nim codzień. Niema 
przecie gospodarstwa domowego, któ- 
reby nie korzystało z usług t, zw. po- 
pułarnie „kupca*. 

Jak się przedstawia sytuacja w tej 
branży informuje nas p., Adam 
Pakulskj, prezes Koła Winno- 
Kolonjalnego przy Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich. 

— Jeśli chodzi o obroty — mówi 
nasz informator—to wysokość ich ù- 


Panu Prezesowi przy tym starem i 
wiecznie nowem zagadnieniu? 

— Nie chcę poruszać rzeczy zasad- 
niczych, o których mówiło się i pisa- 
ło już tyle i to przez osoby najbar- 
dziej kompetentne. Przypuszczam, że 
i podatki doczekają się kiedyś swej 


reformy. Narazie stwierdzić mogę, 
że przez znowelizowanie procedury 
wymiarowej uczyniony został poważ- 
ny postęp. Znikła dowolność prakty- 
kowana doniedawna, a wymiar podat 
kowy nabrał charakteru bardziej rze- 
czowego. (p) 


Przed Kongresem Kupiectwa Polskiego 


Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa, 


stników Zjazdu, z pocztami sztanda- 


| 


|paia z usług kołei państwowych, do 
KUPCÓW POLSKICH. | chwili obecnej bowiem transport 
i > |samochodów z Gdyni odbywał się 

W. dniu 14.10 b. r. odbyło się pod | niemal wyłącznie kołami o własnej 
przewodnictwem p. prez. H. Bruna) mocy. W finalnych rozmowach w 
posiedzenie Zarządu Stowarzysze- | sprawie taryfy ną terenie Mini- 
nia Kupców Polskich poświęcone | stęrstwą Komunikacji brali udział 
omówieniu szeregu spraw  bieżą- | ze strony kupiectwa samochodowe- 


| 


cych a między innemi spraw | vo __ prezes Koła p. Józef Łepko- 
związmn, z kongresem Kupiec: | wsk; į sekretarz Koła p. Tadeusz 
kim w Krakowie, oraz zjazdem Topolnicki. 

Naczelnej Rady Zrzesz. Kupiec- 


WALNE ZEBRANIE NACZ. KOM. 
KUPIECTWA PAPIERNICZO- 
PIŚMIENNICZEGE. 


Dnia 27 października 1935 r. — 


twa Polskiego. 

Na zebraniu tym Zarząd posta- 
nowił również z uwagi na stałe 
zwiększenie się zakresu działalno- 
ści Stowarzyszenia zaprosić do stą 


Polskiego, reprezentująca wszystkie | rowemi orzanizacyj terytorjalnych i 


trzymuje się, 2 małemi odchyleniami, 
na poziomie dwóch lat ostatnich. Nie 
są ome duże a przyczyny tego są tak 
ogólnie znane, że nie trzeba ich pow- 
tarząć. Stosowane dotychczas restryk 
cje wwozowe na artykuły importowa- 
ne jak np. herbatę i kawę, przyczy- 
niły się do zwyżki cen tych towarów. 
Zagraniczne towary kolonjalne są 
przeto obecnie bardzo poszukiwane a 
tranzakcyj dokonywa się przeważnie 
gotówkowych, 


— Gzy restrykcje te wpływaja na 


terytorjalne związki kupiectwa chrze- 
ścijańskiego w Polsce, prowadzi pra- 
ce przygotowawcze do Ogólnopolskie- 


który odbyć się ma w dniach 23 i 24| 
listopada 1935 r. 

W przeddzień plenarnych obrad 
Związku odbędzie się posiedzenie De- 
legatów Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego dla przepraco- 
wania szeregu zagadnień zawodo- 
wych i organizacyjnych oraz dla'u- 


4 Š > zxodnieni zólucyj, któ będ: 
większe: zapotrzebowanie produktów zgod dż olucyj LA będą 
Sa przedłożone na plenarnem- zebraniu 
krajowych ? f 
Zjazdu. 


— Oczywiście, że tak. Konsumcja 
krajowych artykułów i przetworów 
żywnościowych wzrasta z roku na 
rok. Przyczynia się do tego wzrost 
jakości wytwarzanych przez krajowy 
przemysł przetwórczy produktów 
mięsnych, jarzynowych i rybnych. 

Pozatem daje się zaobserwować od 
pewnego czasu zwyżka cen nabiału i 
wędlin, co prawdopodobnie wiąże się 
z polityką podnoszenia een rolnych. 

— Na jakie: utrudnienia natury 
zewnętrznej. natrafia . handel winno- 
kolonjalny, panie prezesie? 

— Od dłuższego czasu dają się od- 
czuwać trudności, wynikające ż pew- 
nego, nieząwsze słusznego stosowa- 
nia przepisów akcyzowych. Jak panu ` 
wiadomo, branża nasza związana jest| W wyzłoszonym referacie dyr. Perl 
ściśle z koncesjami na sprzedaż wy-! podkreślił, że polski przedstawiciel 
robów alkohołowych. Otóż istnieje | handlowy należycie spełnia. swą rolę 
jakby dowolność w stosowaniu nie= | zospodarczą. Przyczynił się do nawia 
których przepisów, brak stabilizacji, | zania przez Polskę stosunków handlo 
co sprawia, że solidne i poważne | wych z zagranicą i do zapewnienia 
przedsiębiorstwa handlowe cierpią | naszemu rynkowi kredytów towaro- 


Ostatnio ustalony został program 
uroczystości kongresowych w dniu 24 
listopada r. b. Obejmuje on nabożeń- 
stwo w kościele Marjackira dla ucze- 


W Stowarzyszeniu Przedstawiciel! | 
Handlowych odbyło się pod przewod- 
nictwem p. Józefa Freidera zebranie 
dyskusyjne dla rozważenia sprawy i- 
działu przedstawicieli handlowych w 
rozszerzeniu zbytu na rynku wewnę- 
trznym. 


pod wpływem niepewności. Jest rów- | wych, gospodarczo uzasadnionych, w 
nież rzeczą. dla naszych stosunków 
charakterystyczną, że przedsiębior- 
stwa większe, zatrudniające większą 
ilość ludzi, ponoszące znaczne cięża- 
ry i obowiązki, z większemi też spoty- 
kają się utrudnieniami, niż warszta- 
ty małe. 

— Jakie nastroje wyczuwa pa 
prezes w reprezentowanej przez sie- 
bie branży w związku z zapowiedzią 
zmiany dotychczasowej polityki go- 
spodarczej ? 

— Nie ulega wątpliwości, że tak 
jak całe nasze kupiectwo, tak i nasza 
branża przyjęła z wielkiem zadowo- 
leniem i zainteresowaniem zapo- 
wiedź stosowania liberalniejszej po- 
lityki gospodarczej. Szczególnie przed 


miarę zaś rozwoju samodzielności go 
spodarczej Polski dawał inicjatywę 
do powstawania nowych przemysłów, 
produkcja których zastępuje import 
zagraniczny. Przedstawiciel handlo- 
wy dokonuje również pracy pionier- 
skiej dla naszego eksportu. Nato- 
miast nie jest on dostatecznie zatrud- 
niony w zakresie rozprowadzania wv- 
robów przemysłu krajowego, w szcze- 
gólności średniego i mniejszego, na 
rynku wewnętrznym. Nie docenia się 
tej pomocy, jaką może dać facho- 
wy przedstawiciel handlowy, wyko- 
nujący swe czynności samodzielnie, 
opierając się na znajomości rynku © 
taz doświadczeniu kupieckiem. Przed 
stawiciel handłowy, współpracujący 


z przemysłem krajowym, mógłby sie | 
poważnie przyczynić do rozszerzenia 
zasięgu tego przemysłu i do zwiek- 
szenia jego zbytu. Te efekty moga 
być jednak osiagnięte przy istnieniu 
stosunku, opartego na wzajemnem, 
zaufaniu, tak jak to ma miejsce za- | 
granica. 


siębiorstwa handlowe o wyższym po- 
ziomie pracy oczekuja pozytywnych 
zmian na lepsze. Wiele tu zdziałać 
może współpraca z organizacjami To- 
spodarczemi. Trudno mi pod koniec 
naszej rozmowy nie dotknać bolączki 
bardzo teraz aktualnej : świat kupiec- 
ki, niezależnie od zapowiedzianej . 
rodwyżki podatkowej, liczyć się musi 
poważnie z uszeznpleniem poborów u- 
rzędniczych. Wywoła ono przecie u* | trznym, przedstawiciel handlowy ma | 
szezupłenie i bez tego skromnych o-| wszelkie kwalifikacje, aby stać się| 
brotów. Otóż zdaniem mojem, nale- nastepnie pionierem eksportowym 
żałoby bardzo poważnie pomyśleć o | la firm zastępowanych, wyzyskując 
pewnych rekompensatach dla kupiec- | swe stosunki zagranicą i znajomość 
twa, które napotka się z osłabiona si-| obcych rynków. Dla należytego roz- 
łą nabywczą konsumenta. Tylko przy | woju naszej produkcji wskazanem | 
uwzględnieniu ** skaliezności zapo=| jest ścisłe rozgraniczenie między: a- | 


wiedziane obciążenia podatkowe nie 
stana się ciężarem nadmiernym. 


— Jak to zwykle bywa przy tego | ciela 
dobrmęliśmy do! sprzedaż. Polski przedstawiciel han- 


rodzaju rozmowach 


podatł:ów. Jakie uwagi nasuwają się, dlowy, dla któreso zastępstwo firm łoby wprowadzić święta branżowe, mb. kolejowy, 


| 
| 


ich oddziałów. O godz. 9,30 — otwar- 
cie obrad Kongresu, referaty i przy- 
jęcie rezolucyj; o godz. 13,30 — wy- 


go Zjazdu Kupiectwa w Krakowie, ; marsz pochodem na Wawel dla zło- | 


żenia hołdu Ś. p. Marszałkowi Józe- 
fowi Piłsudskiemu w krypcie Św 
Leonarda. 

W uroczystościach zjazdowych prze- 
widywany jest udział przedstawicieli 
centralnych władz państwowych i go- 
spodarczych. 

Ministerstwo Komunikacji przy- 
znało uczestnikom Zjazdu indywidu- 
alne ulgi kolejowe w wysokości 50% 
w obie stronv, Znaczna ta ulga uła- 
twi wzięcie udziału w Kongresie sze- 
rokim rzeszom kupiectwa polskiego 
nawet z najdalej położonych miejsco- 
wości kraju. 


[agadnienie zdadYWNA TYNKA WeWdirzre7o 


za pośrednictwem przedstawiieli handlowych 


zagranicznych było dawniej poważ- 
nem źródłem zarobkowania, powinien 


obecnie zwrócić silniejszą uwagę na. 


przemysł krajowy dla zastępstwa na 
rynku. wewnętrznym. 


Istnieją potemu duże możliwości, 
niewyzyskane zarówno przez prze- 
mysł, jak i przez przedstawicieli han- 
dlowych. Przemysł zaś musi dojść do 
przeświadczenia, że  przedstawicie- 
iem handlowym powinien być zawsze 
czynnik fachowy, nie zaś przygodny 
i że to wymaganie jest niezbędnym 
elementem wydajnej, pożytecznej 
pracy w dziedzinie zdobywania ryn- 
ku — koficzy mówca. 

W ożywionej dyskusji z uznaniem 
podniesiono inicjatywę Stowarzysze- 
nia w sprawie zainteresowania przed- 
ktawicieli handlowych zastępstwami 
przemysłu krajowego oraz zapowiedź 
akcji, mającej na cełu odnośną pro- 
ragandę wśród sfer przemysłowych. 


O Święto Rupca 


W rubryce „Pół-żartem” w wydawa* 

nej w Łodzi „Polityce Gospodarczej” 
znajdujemy następujący list otwarty 
do Dyrekcji P, K. P.: 


Jestem małym kupcem prowincjonal- 
nym, lecz przynajmniej raz na miesiąc 
praśnąłbym udać się osobiście do War- 
szawy, by móc wybrać i zakupić towa: 
ry, wyszukać jaknajlepsze źródła zaku- 
pów i poinformować się u źródła o tylu 
ióżnych sprawach, których znajomości 
wymaga należyte prowadzenie intere- 


su. Nie mogę jednak tego czynić gdyż ce | przejazdu dwa młodym barankom lub | w 


ny biłetów kolejowych są zbyt wysokie i 
obciążyiyby zbytnio moje koszty włas- 


ze świetną Dyrekcją. 

P. K, P, przyznaje znaczne obniżki 
ceny biletów z okazji nowowprowadzo- 
nych świąl, jako to: Swieto Gór, Święto 
Morza, Święto Sadzenia Drzew, Święto 
Młedzieży etc. Niema miesiąca, na któ- 
ryby nie przypadła jedno z tych nowo- 
modnych świąt pogańskich. 

Czy za tym wzorem idąc, choć w in- 


paratem wytwórczym a rozprowadza- |nym celu. nie magłaby świetna Dyrek- 


jącym towary. Zadaniem przedstawi- 
jest należycię organizować 


cja urządzić Świeta Kupców (za obniżo- 
nemi biletami kolejowemi!), aby nam u- 
możliwić załatwianie spraw handlowych, 
Obok ogółneśo Święta Kupców należa- 


csób z pośród członków stow., 
pracujących. na szerszym terenie 
życia gospodarczego oraz blisko 
związanych z organizacją. Zapro- 
szeni zostali do 


poseł Brunen Sikorski i Tadeusz 
Sokołowski. 

W dniu 28 ub. m. odbyło się po- 
siedzenie Zarządu SKP (w skła- 
dzie powiększonym). Zebraniu 
przewodniczył p, prez. H. Brun. 

Na porządku dziennym m. inne- 
mi znajdowała się sprawa projek- 
tu reformy świadectw przemysło- 
wych. Przedstawione w tej materji 
dwa projekty przygotowane i zre- 
ferowane przez p. mec. L, Grabo- 
wskiego poddano szczegółowej anali 
zie przyczem po dłuższej dyskusji 
jeden z projektów postanowiono 
przedłożyć na najbliższem posie- 
dzeniu Naczelnej Rady. 


Z KOLA KUPCÓW I PRZEMY- 
SŁOWCÓW SAMOCHODOWYCH. 


W wyniku rozmów, przeprowa- 
sadzonych przez Zarząd Koła z dyre- 
ktorem departamentu taryfówo - 
handlowego w Ministerstwie Ko- 
munikacji, p. Ceceniowskim, usta- 
lona została nowa taryfa kolejowa 
na przywóz samochodów z Gdyni i 
Gdańska. Według tej taryfy, koszt 
przewozu pierwszego samochodu 
na platformie kolejowej wynosi 15 
gr. za samochodo - kilometr, prze- 
wóz kążdego następnego wozu na 
tej samej platformie kosztować bę- 


łej współpracy w zarządzie kilka | 


współpracy pp-: | 
"|Jan Chowańczak, Jerzy Machlejd, 


[odbyło się w lokalu Stowarzysze- 
|nia Kupców Polskich w Warsza- 
wie, Walne Zebranie Naczelnego 
| Komitetu Zrzeszeń Kupiectwa Ga- 
łęzi Papierniczo - Piśmienniczej. 
Zebraniu przewodniczył p. KE. Ne- 
belski z Warszawy, W. Prezydjura 
zebrania zasiedli prezes Naczelne- 
go: Komitetu p. A. Sturm, p. B. Ho- 
rowicz z Płocka i p. Lipiński z Ra- 
domia. 

Walne Zebranie zwołane zostało 
zgodnie z decyzja Zarządu Naczel- 
nego Komitetu z dnia 9 ub. m. dla 
załatwienia wniosku o likwidacji 
Komitetu. 

Wśród gości Zebrania obecni by 
li p. dyr. H. Patschke — wice-dy= 
rektor Stowarzyszenia Kupców Pol 
skich, p. dyr. P. Zajdenman, dyre=_ 
|ktor Centrali Związku Kupców, p. 
|dyr. T. Płucer - Sarna i inż. A, 
(Olechowski z ramienia Związku 
Wytwórców Gałęzi Papierniczo = 
Piśmienniczej i przybyli członko= 
wie Naczelnego Komitetu z War- 
szawy i prowincji. 

Po ukonstytuowaniu się Prezy+ 
djum i przyjęciu protokułu ze Zja* 
zdu w dniu 19 marca b. r. sprawo* 
zdanie z działalności organizacyj= 
nej złożył Sekretarz Generalny Na- 
czelnego Komitetu p. E. Koropac> 


ki. Nad sprawozdaniem oraz w 
związku ze zgłoszonym na Zjazd 
wnioskieni o rozwiązanie Naczel- 


nego Komitetu rozwinęła się szer= 
sza dyskusja, w wyniku której ue 
znano niecelowość istnienia orga= 
nizacji w cbecnym stanie i wnio- 
|sek o likwidację przyjęto. 


Dla załatwienia spraw związa* 
inych z rozwiązaniem Naczelnego 
Komitetu powołano Komisję Likwi 
dacyjną w składzie dotychczasowe 
go Prezydjum. 


UMOWA AJENCYJNA, 
Naszą dość ubogą jeszcze literata 
rę prawniczą, dotyczącą nowego Ka 
deksu Handlowego zasiliła ostat- 
nio pracą magistra Tadeusza Per- 
la p. t. „Umowa Ajencyjna* (Wy»= 


dzie 12 gr. za samochodo kilo- 
metr. Nowe stawki taryfowe stano 
wią ogromną zniżkę dotychczas o- 
bowiązujących opłat. Spodziewać | 
się należy, że po wprowadzeniu w 
życie nowych stawek — firmy sa- 
mochodowe korzystać będa w zna- 
cznie większym niż dotychczas sto- 


dawnictwo „„Monografje Prawa 
sf ) > ; „,, |Handlowego", nakładem księgarni 
święto kupców  kolonjalnych, święto Hoesicka). 


handlujących meblami, święto hurtowni- 
ków i t. p. Wślad za zeszłorocznem Świę 
tem Konia napewno z wielkiem uzna- 
niem spotkałoby się urządzeni: święta 


W pracy tej w systematyczn. 
wykładzie ujęty został gruntowa 
nie całokształt przepisów: praw- 


innych pozycji towarowej taryży kole- 
|jowej. Tak np. święto dla przetworów 
| spożywczych, dla pasz z XXVII śrupy tx 
| ryty lub święto dla grupy XIV wyrobów 
| pochodzenia mineralnego. Z powszech- 
|nem uznaniem tkałoby się napewno 
przyznanie © indywidualnych i ry- 
czałtowych zniżek prawa bezpłatneżo 


cielętom przewożemym równocześnie ze 
starszyzną (nie wchodząc w stosunki 


Rozpoczynając od zastępstwa prze- | pe i tak już przeciążone zbyt drogiemi | rodzinne). Jestem przekonany, że świet- 
mysłu krajowego na rynku wewnę- |taryfami towarowemi, Mam jednak myśl | na Dyrekcja, po rozważeniu mej pro- 
zbawienna. z którą pragnę podzielić się | pozycji, uzna, że takowa zgodna jest z jasny i przejrzysty, 


|wytycznemi. Jej najnowszej polityki ta- 
rytowej. 
Z poważaniem 
Mercator 


P, S, W razie przyjęcia mego projek- 
tu proszę o przyznanie mi jako rekom- 
pensaty wolnego biłetu jazdy. Nie jestem 


nych, dotyczących stosunku ajen- 
cyjnego przedstawicielstwa hand- 
lowego. W dziedzinie tej dorobek 
naszego piśmiennictwa jest szcze- 
| gólnie skromny, przeto fakt ukaza- 
|nia się powyższej pracy należy pos 
itać z zadowoleniem. : 
| Ma ona charakter naukowy i za» 
|wiera szereg konstrukcyj teoretycz 
nych, przedstawionych w sposób 
przyczyniają- 
cych się do wyświetlenia zagad- 
nień praktycznych, wypływających 
ze stosunków pomiędzy firmą za- 
stępowaną, a jej przedstawicielem. 
Z tych względów praca magistra 
| Perla może służyć dla zawodowego 
prawnika jako przyczynek do in- 


w stanie znosić nadal upokorzenia, ja- ak aż: 
kie wywołują we mnie pogardliwe i terpretacji przepisów o ajenturze 
zgorszone spojrzenia  współpasażerów handlowej, a dla osób, mających 
i konduktora, gdy jako jedyna osoba w | praktycznie do czynienia z działem 

zepełnionym wagonie okazuje przy | Js ży s 
|kontroli normalny, pełnoopłacony bilet OPerTacyJ ajenturowy ch — jako po- 
|żyteczny poradnik. 


"i 
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YCIE GOSPODARCZE ` 


Potrzeby przemąysřu 


'(ab.) Tytnł odczytu, który dr. Ro. | 
ger Battaglia wczoraj wygłosił w sa- 
li Izby Przemysłowo - Handlowej, 
brzmiał: „Postulaty przemysłu w 
programie gospodarczym”, Ale wła- 
ściwym tematem wykładu, jak to pre- 
legent zaraz na wstępie zaznaczył, 
była rola, jaką przemysł odgrywać 
powinien w całokształcie gospodar- 


stwa. Dlatego właściwy tytuł powi- 


nienby brzmieć: „Potrzeby i postula- 
ty gospodarstwa narodowego w od- 
niesieniu do przemysłu”. 

Przedewszystkiem, mówca uwydat- 
ni, że zachodzi w Polsce niezwykle 
Ścisły związek między interesem rol- 
nictwa a interesem przemysłu. Stąd 
musi być ścisłe powiązanie wskazań 
polityki pro-przemysłowej ze wskaza- 
niami polityki pro-rolniczej. Stąd 
także utrzymanie i rozwój przemysłu 
jest u nas szczególnie ważną potrze- 
bą rolnictwa. 

Po pierwsze, nadmiar silnie przy- 
rastającej ludności wiejskiej (około 
% milj.), wobec utrudnień emigra- 
cyjnych, mógłby znaleźć ujście jedy- 
nie w przemyśle. 

Po drugie, nadwyżki naszych pło- 
dów rolniczych i hodowlanych znaj- 
dują coraz trudniejszy zbyt zagrani- 
cą, gdy tymczasem rozwój przemy- 
słu zapewniłby tym nadwyżkom szer- 
szy i lepszy zbyt wzamian za zwięk- 
szone zakupy wyrobów A | 
mych, 

Po trzecie, w miarę podniesienia 
wydajności produkcji wiejskiej z4 
nek przemysłowy na płody rolniczo- 
hodowlane będzie nabierał tem więk- 
szej wagi. 

Mówca zwraca uwagę, że, wpraw- 
dzie rynek wiejski jest ilościowo 
dwukrotnie większy od rynku miej- 
skiego i fabrycznego, ale przeciętna 
pojemność tego ostatniego, przecięt- 
na Biła kupna na głowę ludności miej- 
skiej i fabrycznej, jest znacznie więk- 
sza, niż rynku wiejskiego. Pochłania | 


"ona niemal jedną trzecią ogólnych 


obrotów krajowych. Tu jest więc 
źródło dalszego dźwigania się kraju. 
Ale rozwój miejsko-fabrycznego ryn- 
ku zbytu zależy przedewszystkiem od | 
ogólnego rozwoju produkcji przemy- 
słowej. 

Powyższe wywody -moga wydawać 
się truizmami. A jednak w praktyce, 


pożyczek, na pokrywanie deficytów 
budżetowych. Tylko w związku z ob- 
niżką publicznych kosztów produkcji 
będzie możliwa dalsza obniżka cen. 

Ważnym postulatem trwałego roz- 
woju przemysłu to stałość waluty. Za- 
leży ona, z jednej strony, od równo- 
wagi budżetowej, z drugiej strony, 
od równowagi bilansu płatniczego. 
Inflacja pieniężna czy kredytowa, 
jest truizmem. Sztuczne nakręcanie 
konjunktury daje nieraz doraźne e- 
fekty, ale nie leczy zła i doprowadza 
w końcu do załamania... 


Równowaga budżetu, stanowiąca, 
jak wspomniano wyżej, podstawę sta- 
łości waluty zależy: 1) od oszczędno- 
ści administracyjnych, 2) od zmniej- 
szenia funkcyj państwa, 3) od zanie- 
chania etatyzacji przedsiębiorstw. 

Przemysł nie żąda żadnych zgoła 
przywilejów, ale domaga się, aby w 
obrębie. samego przemysłu znikły 
przywileje na rzecz przedsiębiorstw 
etatystycznych. Chciałby pracować w 
warunkach, pozbawionych nadmier- 
nego biurokratyzmu, który krępuje 
rozwój gospodarczy. 


Misja przemysłowców brytyjskich 
przybywa do Polski 


W niedzielę, 3-go listopada, przy- 
bywa do Warszawy misja przemy- 
słowców brytyjskich, w której skład 
wchodzi 13 wybitnych przedstawicieli 
największych firm przemysłowych 
W. Brytanii. 

Przewodniczy misji p. C. F. I. 
Ramsden — dyrektor oddzialu han- 
dlu zagranicznego Federacji Przemy- 
słu Brytyjskiego. W skład misji 
wchodzą p-p.: ©. P. Lister — prezes 
firmy R. A. Lister & Co., wytwarza- 
jącej maszyny mleczarskie, silniki 
ropne itp, G. S. Blackburn — dyrek- 
tor firmy, wytwarzającej maszyny 
dziewiarskie, I. Redman — dyrektor 
wytwórni maszyn włókienniczych dla 
przemysłu bawełnianego, N. Wailes- 
Fairbairn — przedstawiciel wytwór- 
czości maszyn dla przemysłu jutowe- 
go, Iniarskiego, konopnego i innych 
maszyn włókienniczych, Neil Mackay, 
przybywający z ramienia dostawców 
i sprzedawców śledzi, A. 0, Tookey 
— sekretarz dla spraw handlu zamor- 
skiego T-wa producentów i sprzedaw 
ców samochodów W. Brytanji, W. J. 
Aston — dyrektor firmy. eksportu- 
jacej stal szlachetną, narzędzia stalo- 
we, cegły ogniotrwałe dla pieców 
przemysłowych, młocarnie i cepy do 
bębnów młocarnianych, kosiarki o- 
grodowe i noże dla użytku domowe- 
go, kpt. C. W. Parkes, reprezentują- 
cy dostawców okuć budowlanych, 
E. H. Powis — przedstawiciel do- 
stawców metalu łożyskowego oraz do- 
stawców dla przemysłu radjowego, 
kpt. A. O. Rouse, reprezentujący po- 


interesujące się dostawami dla prze- 
mysłu chemicznego, papierniczego, 
wytwórni porcelany i fajansu oraz 
przemysłu włókienniczego, W. P. 
Cross, reprezentujący dostawców 
skór wyprawionych. Ponadto przyby- 
wa wraz z misją p. L. H. Lyal — na- 
czelnik wydziału w ministerstwie 
handlu, który będzie współpracował 
z misją podczas jej pobytu w Polsce. 

Przemysłowcy brytyjscy zabawią 
w Polsce cały tydzień i będą gośćmi 
Rady Traktatowej, która w tym cza- 
sie zorganizuje szereg konferencyj. 
Konferencje te, podczas których de- 
legaci przemysłu brytyjskiego będą 
mieli okazję zetknięcia się bezpośred- 
niego z wybitnymi przedstawicielami 
polskich sfer gospodarczych, będą 
miały na celu zapoznanie gości bry- 
tyjskich z warunkami współpracy z 
rynkami polskiemi w duchu wzajem- 
nego uzupełniania się obu gospo- 
darstw narodowych. 

Konferencje tego rodzaju odbędą 
się na terenie Izby Przemysłowo- 
Handlowej warszawskiej, jak rów- 
jnież w siedzibach zainteresowanych 
w wymianie towarowej polsko-brytyj 
skiej stołecznych organizacyj gospo- 
darczych. 

Należy dodać, że niektórzy człon- 
kowie misji na czas swego pobytu w 
Polsce sprowadzą swych stałych 
przedstawicieli kontynentalnych. re- 
zydujących w innych kraiach. Przed- 
stawiciele ci będą współpracowali z 
j delegatami, biorąc również udział w 
i konferencjach. 


w opinji i polityce gospodarczej, Me ważne firmy, dostarczające kaolinę i; 


Postulaty eksportowe Łodzi 


(Telefonem od własnego korespondenta „„Kurjera Priskleqo") 


są niemi. 

Nastrój opinji jest w Polsce, nie- 
słety, taki, że dążenie do zysku u- 
chodzi za rzecz zdrożna, prawie za 
występek, — oczywiście, zysku cudze- 
zo, nie własnego. „Polska nie lubi 
dobrobytu“ — to przecież był osobli- 
wy temat niedawnej dyskusji. 

To fatalne nastawienie naszej psy- 
chiki społecznej oddziaływać musi na 
konkretne decyzje i zarządzenia na- 
szej polityki i administracji gospo- 
darczej, 

Tymczasem właśnie rentowność 
jest kardynalną podstawą rozwoju 
przemysłowego. Rentowność przemy- 
słu jest podstawą oszczędności i ka- 
pitalizacji w obrębie samego przemy- 
słu. Bez niej niema inwestycyj, nie- 
ma rozwoju przemysłu i gospodar- 
stwa wogóle, a więc warunków za- 
robkowych dla szerokich warstw lud- 
ności, 


Rentowność przemysłu zależy głów- |- 


nie od siły nabywczej rynku wewnę- 
trznego, Dlatego racjonalna polityka 
w tym kierunku jest niezbędna. A 
więc, potrzebne jest np. zwiększenie 
siły nabywczej wsi. 

Następnym warunkiem rentowno- 
ści jest obniżenie kosztów produkcji 
przemysłowej. W miarę możności, w 
okresie kryzysu przemysł sam dąż$! 
do obniżenia kosztów. Ale cały ich 
szereg zależy nie od przemysłu, ale 
od czynników publicznych. 

W tej dziedzinie jest wiele do zro- 
bienia: obniżenie świadczeń społecz- 
nych, taryf towarowych, obciążeń na 
rzecź samorządów terytorjalnych, zą- 
przestanie przez państwo używania 


W związku z zapowiedzianym © 


Łodzi przyjazdem rządowej komi- | 


sji ankietowej odbyło się posiedze- 
nie komisji eksportowej łódzkiej 
Izby Przemysłowo - Handlowej. 

Komisja rozpatrzyła zagadnienia 
handlu zagranicznego w ogólności 
w zakresie tych wszystkich proble- 
mów, które mają być przedstawioó- 
ne przez Izbę komisji 
M. in. rozpatrzono sprawę kontyn- 
gentowania przywozu surowców, co 
wpływa ujemnie na sprawność eks- 
portową przemysłu. Chodzi tu przy 
tem nietylko o surowce włókienni- 
cze, ale i wszystkie artykuły po- 
mocnicze dla tego przemysłu. 

Na szczególna uwagę, zdaniem 


rządowej. | 


Łódź, 31 października. 
komisji zasługują w dziedzinie 
eksportu sprawy transportowe, kto 
|= napotykają ostatnio na pewne 
| trudności. Dotyczy to np. poważne- 
[go opóźnienia transportu ña odcin- 
(ku Łódź — Gdynia oraz kosztów 
przeładunku wyższych w  niektó- 
rych pozycjach, aniżeli w Hambur- 
gu. 

Wreszcie komisja stwierdziła po- 
trzebę scentralizowania organiza- 
'cyj opiekujących się eksportem o- 
raz centralizacji źródeł analizy in- 
formacyjnej. Dotyczy to np. infor. 
macji o kontyngentach, gdyż do- 
tychczasowy system hamuje elasty- 
czność eksportu włókienniczego. 

(ef). 


Wypowiedzenie umowy zbiorowej 


w włókienniczym przemyśle zarsbkowym 
(Telefonem od własnego korespondenta „Kurjera Polskiego") 


Związek Włókienniczego Prze- 
mysłu Zarobkowego woj. łódzkiego 
wypowiedział umowę zbiorową w 
sprawie płac, obowiązującą od 
kwietnia 1933 r. Wypowiedzeniem 
umowy objętych zostało kilkaset 
fabryk przemysłu zarobkowego, za- 
trudniających kilka tysięcy robot- 
ników. 


Włókiennictwo  zatobkowe pod- 


z wypowiedzeniem umowy na dzień | twarzając 


kreśla, że nie zamierza w a deien | 
prywatnych uszezędności, za pomocą } grudnia--redukować płac robot- | chaos. 


Łódź, 31 października. 
niczych, ale dąży do skasowania 
t. zw. upustów i wyrównania płac 
w tym sensie, aby przeciwdziałać 
niszczącej konkurencji przemysłu 
prowincjonalnego, a szczególnie 


elementów anonimowych i fikcyj- 
nych, pracujących ;w ośrodkach 
prowincjonalnych. Przedsiębior- 


stwa prowincjonalne zalewają o- 
statnio rynek łódzki towarami, de- 
precjonując zupełnie ceny i wy- 
na rynku kompletny 

(ef). 


ra 


Sprawa koncesyj na montownie samochodowe 


wchodz! na 

Agencja „Press“ podaje: 

Pod przewodnictwem wiceministra 
Komunikacji Piaseckiego ma być u- 
tworzona specjalna komisja dla 
spraw koncesji na montownie samo- 
chodowe w Polsce. 

Jak wiadomo, o koncesje na uru- 
chomienie montowni samochodowych 
ubiegają się liczne firmy zagranicz- 
ne. 

X 

(m) Już przed kilku dniami poda- 
liśmy w naszej rubryce „Podobno” 
wiadomość o zamierzonem skoncen- 
irowamiu wszystkich prac, związa- 
mych z motoryzacją kraju w rękach 
wiceministra Komunikacji, inè. J, 


Pomysły J. 


(ab). Znany ekonomista angielski John 
Meynard Keynes wyłożył w ostatnim mie 
sięcznym przeglądzie,  publikowanym 


realne tory 
Piaseckiego. 

Pierwszym krokiem do pchnięcia 
skomplikowanego zagadnienia może 
ryzacji na tory realne byłoby wyda- 
nie rozporządzenia wykonawczego do 
uchwalonej już przed kilku miesią- 
cami ustawy o komcesjonowaniu prze- 
mysbu samochodowego. Dotychczas 
rozporządzenie to mie ukazało się. Po- 
wołanie specjalnej komisji, o której 
donosi wiadomość agencji „Press“ 
przyspieszy niezawodnie wydanie 
wspomnianego rozporządzenia wyko- 
nawczego, czego oczekują sfery zain- 
żeresowana z dużem zainteresowan- 
hiem i do czego przywiązują wielką 
wagę. 


M. Keynesa 


rej niedawno dał wyraz brytyjski kan- 
clerz skarbu Neville Chamberlain. An- 
glja dzisiaj nie może wrócić do standar- 


przez Lloyds Bank, poglądy swoje na fu złotego; nastąpić to może tylko z cza 
kwestję stabilizacji walut, przedewszy- sem. Kanclerz powiada, że muszą przed- 
stkiem waluty angielskiej. | tem wzajemnie się przystosować do sic- 

W poglądach tych zbliża się Keynes bie ceny w różnych krajach; Keynes 
do tych polityków gospodarczych, któ- zaś twierdzi, że na to czekać nie trze- 
rzy w słynnem wydawnictwie zbioro- ba, lecz na równowagę bilansów płatni- 
wem „The Next Five Years” (najbliższe czych w poszczegółnych krajach. 


pięciolecie) swój punkt widzenia na tę. 
sprawę wypowiedzieli. Sądzi on, że zło-- 
to powinno pozostać w przyszłości mier 
nikiem pieniądza, probierzem waluty, a- | 
le probierz ten nie może być niezmien-/ 
nym. Od czasu do czasu trzeba zarzą- | 
dzać rewizje i zmianę parytetów. Po-| 
nieważ zarząd Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych w ostatniem sprawo 
zdaniu rocznem opiera swe wywody na 
założeniu, że nastąpić musi uprzednio 
powrót do trwałych parytełów w sto- 
sunkach handlowych, Keynes nie coła się 
przed oświadczeniem, że panowie ci 
żyją w świecie niedorzecznych złudzeń 
(in a łool's world). 


Osobliwością w wywodach Keynes'a 
jest postulat, wysunięty przez niego, ja- 
ko warunek stabilizacji, — postulat po- 
działu złota między poszczególne pań- 
stwa. Jest to wcale niedwnznaczna ofer 
ta, skierowana do Stanów Zjedn. i Fran- 
CH. 

Jakie jednak państwa  zasługiwałyby 
na taki przydział, Keynes nie mówi. Na- 
turalnie, Anglja z podziałuby skorzysta- 
ła, Ale jakże możnaby było wyłączyć 
Niemcy, chociaż są niewypłacalne? I dla 
czegóżby tylko dzielić złoto, którego 
Anglja ma stosunkowo niezbyt wiełe, a 
nie także np. surowce, których ona ma 
taki nadmiar? Surowce przecież dosko- 


Co do najbliższej przyszłości, Keynes | nale zastąpiłyby złoto w wielu wypac- 
jest heroldem tej samej polityki, któ- | kach. 


Gospodarka węgierska 


(ab). Sytuację gospodarczą Węgier | 
charakteryzują główne rysy następujące, 

Budżet państwa jest wciąż niezrówno= 
ważony. Wprawdzie deficyt już nie wy- 
nosi 180 milj. pengo, jak w r. 1931-32, 
ani 108 milj., jak w 1932-33 r„ ale dosię- 
gal jeszcze w 1934-35 roku 66 milj., zas 
preliminarz na 1935-36 r. przewiduje de- 
ficyt 76 milj. pengo (1 pengo = mniej; 
więcej i złoty). | 

Przyczyną główną (ych niedoborów | 
jest deficytowa gospodarka przedsię: | 
biorstw państwowych: kolei żelaznych | 
i hut rządowych. 

Waluta węgierska, pengo, uległa de- 
precjacji mniej więcej o 37 proc. Pary- 
tet wynosił i pengo = zł. 1,60, obecnie | 
wartość pengo mniej więcej równa się | 
złotemu (w Zurychu notowany jest o- 
koło 58 i pół tr. szw.). Ale obroty walu- 
tami podlegają ścisłej reglamentacji de- 
wizowej, na wzór niemieckiej, Transter 
długów jest wstrzymany. Wierzytelności | 
zagraniczne są blokowane na rachunkach 
w specjalnej kasie państwowej. Wierzy- 
ciele w tym roku otrzymują zaledwie 3 
proc, na poczet kapitału, i to — w ra- 
tach. >. 

Bankowość węgierska wykazała pod- 
czas kryzysu dużą odporność. Banki nie 
tylko nie zabiegały o pomoc państwo- 
wą, ale, przeciwnie, były same źródłem 
kredytów dla państwa, które, ze wzglę- 
du na deficyty, było w ciągłej potrze- 
bie pieniężnej. Ten stan rzeczy spra- 
wił, że wkłady nie uciekały z banków 
prywatnych do kas instytucyj państwo- 
wych, jak to było śdzieindziej, Wzrost 
wkładów dokonywał się równomiernie, 
zarówno w bankach prywatnych, jak i 
kasach oszczędności. 

Poza kwestją wałuty, najcięższem za- 
gadnieniem -gospodarki węgierskiej jest 
krófkoterminowe zadłużenie rolnictwa. | 
Dosięga ono w tym kraju rolniczym 2,3 | 
miljarda pengo, z czego na banki przy- | 
pada 1,4 miljarda, 

Do chwili obecnej cały ten problem 
był unieruchomiony przez moratorjúni | 
Banki dążyły do stopniowego „odmro- | 
żenia” kredytów, licząc na poprawę kon | 
junktury w rolnictwie; rząd i rolnicy, | 
natomiast, pragnęli radykalnego ureśu- 
lowania całej sprawy drogą konwersji 
zadłużenia krótkoterminowego na długo- 


Kowe rozporządzenia 

Dziennik Ustaw R. P. nr. 79 z dn. | 
8i-go października b. r. zawiera na- 
stępujące ustawy o charakterze go- 
spodarczym: 

Rozporządzenie Rady Ministrów o 
zmianie rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dn. iż października 19384 r. 
w sprawie zakazu przywozu miektó- 
rych towarów. 

Rozporządzenie ministra Skarbu w 
porozumieniu z ministrami Przem. i 
Handlu oraz Rolnictwa i R. R. o zniż- 
kach celnych i zwolnieniach od cła. 


terminowe oraz umorzenia niektórych 
długów. W tych dniach wydane zosta- 
ło skomplikowane rozporządzenie, re- 
gulujące długi rolnicze, które stanowi 
k is między postulatami banków, 
jako głównych wierzycieli, a postulata- 
mi rolników. 


Nowy dyrektor 
Brltish-Polish Trade Bank 


w Gdańsku 


Z dniem 1 listopada b. r. p. Wae- 
ław Konderski ustępuje ze stano- 
wiska dyrektora British - Polish 
Trade Bank w Gdańsku. Stanowi- 
sko to obejmuje dotychczasowy za- 
stępca dyrektora B. G. K. w War- 
szawie p. Stanisław Pawłowicz. 

Polsko -+ Brytyjski Bank Handlo- 
wy utworzony został, jak wiadomo, 
w r. 1926 przez Rank Gospodar- 
stwa Krajowego wspólnie z kon- 
sorcjum finansowem zagranicznem 
giównie dla celów finansowania 
handlu zagranicznego Polski. 


przedłużenie zakazu 
przywozu niektórych 
utykułów 


W wczorajszym Dzienniku Ustaw 
Nr. 79 ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów, prolongu- 
jące zakaz przywozu do polskiego 
obszaru celnego towarów, wyszcze 
zólnionych na znanej liście, która 
załączona była do poprzednich roz- 
porządzeń o zakazach przywozu ja- 
ko załącznik Nr. 2. 

Rozporządzenie rozciąga zakaz 
przywozu do dnia 30-go kwietnia 
1936 r. włącznie i obowiązuje od 
dnia l-go listopada r. b. 

Wydane w czasie do dnia 31 paź- 
dziernika r. b. pozwolenia na przy- 
wóz towarów, znajdujących się na 
wspomnianej liście, ważne są w 
terminach w tych pozwołeniach o- 
znaczonych. 


Podee BIO... 


(m) Polskie zakłady Bata w 
Chełmku przystępują w najbliż- 
szym czasie do budowy własnej 
garbarni. Garbarnia ta powstać ma 
w Chełmku lub też w pobliżu tej 
miejscowości. 


ZET 


= 
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RADJOWY KURJER POLSKI 


Rok 3 


Nr. 44 


Radjo w Święto Umarłych 
Radjoewy reportaż muzyczki 
| 


Dziś, w dniu 1 listopada, Polskie 
Radjo nadaje Dzieję Requiem Mo- 
zarta. 

A więc, o godz. 20.00, słuchajmy 
arcyciekawego reportażu muzycz= 
nego, który nam wskrzesi tajemni- 


Co usłyszymy na antenie 
bieżącego tygodnia? 


Dzisiaj — dnia 1 listopada, o godzinie! 
13.00, Lwów nadaje na wszystkie rozgło 
śnie polskie piękne słuchowisko Jana 
Brzozy p, t. „BAŚNIOWA NOC”. Tego 
samego dnia, o godz. 16.45, usłyszą dzie 
ci, nadane z Warszawy na wszystkie roż 
głośnie polskie rzewne słuchowisko K, 
Komarskieśo p. t „ZADUSZNY AFEL". 
A o 2000 tego samego dnia, miłośnicy. 
muzyki poważnej, usłyszą przepiękne | 
„REQUIEM' Mozarta, ostatnie jego 
dzieło przedśmiertne. 
= W sobotę — 2 listopada o godz. 15,00 
Obrazek elegijny p. -ti „ODWIEDZINY. 
O godz. 15. AUDYCJA RELIGIJNA 
Z POZNANIA. O 18,00 Warszawa na- 
daje na wszystkie rozgłośnie słuchowi- 
sko dla dzieci p. t- „NUREK”, Tego sa- 
mego dma, o godz. 21.30 Wilno nadaje 
na wszystkie rozgłośnie polskie SCENY 
LIRYCZNE DO SŁÓW ADAMA MI- 
CKIEWICZA. 

W niedzielę — 3,11 o godz. 13.00) fra- 
gment stuchowiskowy z dram, „NOC 
TYSIĄCZNA DRUGA". O 18,30 War- 
szawa nadaje słuchowisko poraz drugi, 
Z. Nałkowskiej p. t „NOCE TPRESY . 
O 21.00, Lwów wystąpi z „WESOŁĄ 
FALĄ". 

W pomiedzjałek — 411, o godz. 16,45 
Warszawa nadaje na wszystkie rozgło- 
śnie połskie wesoły skecz p. t. „CHIŃ- 
SKI SERWIS”. Tego samego dnia, o go- 
dzinie 17.00 „OBRAZKI Z ŻYCIA DZIE- 
CI ULICY" A o 21.00 usłyszymy z War- 
szawy kilka piosenek lekkich i nastro- 
jowych popularnego CHÓRU DANA. 

We wtorek, 5.11, o godz: 17.50 „EN- 
CITKLOPEDJA MÓWIONA” a o 18:30 
reportaż literacki = „REYMONTOW- 
SKA WIEŚ — LIPCE". 

W środę — 6.11, o godz. 16.00 „ZA- 
GADKI MUZYCZNE DLA DZIECI 
STARSZYCH". Tego samego dma, o 
godz. 21.000 „TWÓRCZOŚĆ FRYDERY- 
KA CHOPINA”, Koncert X-ty. O 21.40] 
„KWADRANS. POEZJI". 

W czwartek — 7.11, o godz. 13.00 U- 
TWORY RYSZARDA STRAUSSA Z 
PŁYT. O godz. 16.15 koncert p. t. „Z 
'PYSTĄCA I JEDNEJ NOCY”. O godz. 
21.00 premjera słuchowiska p t „ZE- 
GAREK'. 


cze misterjum sił wyższych i po- 
wie, jak to na krótko przed śmier- 
cią Mozarta, zjawił się u niego ta- 
jemniczy posłaniec w dziwnej misji: 
z nieznanego polecenia zamówił on 
u Mozarta — Mszę żałobną — Re- 
quiem. Mozart zamówienie w czę- 
ści wykonał, ale tak, jakgdyby wy- 


czuł, że tworzy to dla siebie. W| części Requiem. 


„ŁadUSZKi 


P, F. Kruszewska zwróciła w swoim 
czasie uwagę krytyki i publiczności tea 
tralnej dramatem fantastycznym p. Ł 
„Sen”, wystawionym w Reducie; w Wil- 
nie. Wiersze tej autorki, zebrane w kil- 
ku tomach, rzeźbione są w szlachetaym 
kruszcu poetyckim, a-wyrastują ze ski- 


Radjowa audycja zaduszna 
Kapisa? roboinik-iiterat 


Jan Brzoza, robotnik, literat, roz- 
począł swą karjerę literacką przed 
paru laty, z chwilą uzyskania jed- 
nej z nagród w konkursie na życio- 
rys bezrobotnego. Brzoza jest aŭto- 
rem szeregu nowel, kilku powieści 
oraz wystawionej w Teatrze Kato- 
wickim sztuki p. t. „Załoga szybu 
A", ognutej na aktualnym temacie. 
W jego utworach nuta "społeczna 
łączy się z nutą państwową. 

W radjo pracuje Jan Brzoza ód) 
począltku swej karjery literackiej, 


| opracowana przez 


Nowy układ repertuaru słucho- 
wiskowego w Polskiem Radjo prze- 


przeczuciu bliskiej śmierci kompo widaże wieżylkó nadawanie patho 


nuje Requiem — swój  łabędzij . 5 A 4 

śpiew. Wkłada weń całą duszę i A wiak oryginalnych wje polskich, 

boka winre: (| ale również zaznajamia słuchaczy 
i z dziełami pisarzy radjowych in- 


ię SCA l E z 3% 
ZE Sassmaye.| nych krajów. Słuchowiskom, tłoma 

5 s czonym z obcych języków, poświęco 
ra, ucznia swojego, AA Pr Ay jet w Pokan Badia Každy 
padło w udziale wykończyć ostatnie sianko Urazo 

Słuchowiska te nadawane sa w 
drodze wymiany tekstów między 
Polskiem Radjo a poszczególnemi 
|piońej zadumy i religijnego radjofonjami. Ostatnio cały szereg 
nia, redjofonij, a między innemi czecho 

Dwa wiersze liryczne, które zostaną j słowacka i rumuńską, zwróciły się 
odczytane w „Minucie Poezji" w dniu| do Polskiego Radja z prośbą 6 na- 
dzisiejszym — i listopada o godz. 17.15,| desłanie im tekstów słuchowisk, o- 
|w wigilję Dnia Zadusznego, pochodzą zej pracowanych dla radja przez tak 
zbioru — „Twarzą na Zachód”, wybitnych pisarzy, jak Szaniawski, 
Nałkowska i inni. 

Szczególnie żywa jest wymiana 
słuchowisk między Polskiem Ra- 
dja. a radjofonją niemiecka, zórga- 
nizowana w ramach układu o wy- 
mianie audycyj radjowych między 
obu krajami. W ostatnich czasach, 
Polskie Radjo nadało trzy słuchowi 


w radjo” 


nastawie- 


specjalne słuchowisko, osnute na 
tle 'starosłowiańskich, "pogańskich 
zwyczajów zadusznych. Słuchowi- 
sko p. t. „Baśniowa Noč“, przenie- 
sie nas w czasy, gdy oddając: cześć 
zmaałym — Szli na kurhany kmie- 
cie z chlebem, rybacy z więcierza- 
mi tyb, bartnicy z plastrami miodu. 

Tło akcji stanowić będzie muzy- 
ka, oparta na prymitywie ludowym, 
Czesława Hal-| 
skiego, młodego mlizyka lwowskie- 


kiego, -a mianowicie: 
Wollifa — „Sekretarka niewido- 


Z dniem 1 listopada  medjolań- 
ska La Scala rozpoczyna swój coro- 


wygłaszajac odczyty i feljetony o] 
tematach, zaczerpniętych przeważ- | 
nie z życia ludzi ciężkiej pracy fizyl 
cznej. Ostatnio napisał dla radja: 


„Taduszsty apel 
Słuchowisko dis młodzieży 


W dniu Wszystkich Świętych na 
dany będzie przez radjo obrazek słu 
chowiskowy pióra Kazimierza Ko- 
narskiego p. t. „Zaduszny Apel". 

Na cmentarzu historycznego ko- 
ściołka na Woli, odbywa Się apel 
zadusziiy poległych w walkach za 
wolność Ojczyzny — żołnierzy. W 
karnych żołnierskich szeregach sta 
ją do apeiu przed heznogim bohate 
rem Wol, generałem  Sowińskim, 


go, interesujacezo się bardzo żywo cny, bogaty i wspaniały program 
folklorem i muzyką ludowa. operowy, Przedstawienia te bedą 
(© Dziś, w piątek, rozgłośnia lwow- wydarzeniami niepowszedniemi w 
ska nada „Baśniowa noe” o godzi-| życiu artystycznem świata, albo- 


wiem nietylko publiczność zgroma- 
dzona w imponującej sali opery me 
djolańskiej będzie mogła słyszeć 
najsławniejszych śpiewaków i dy- 
| rygentów, oraz olbrzymią orkiestrę 
cienie bohaterów kościuszkowskich,| medjolańską, lecz również radjosłu 
z powstania listopadowego, stycz- chacze całego świata, posiadający 
niowego — wręsźcięe polegli żotnie-! aparaty radjowe lampowe. 

‘ze w wielkiej wojnie... Słuchówi-. Opery te transmitowane bedą 
sko to, które nadane będzie dziś przez rozgłośnie italskie w Turynie, 


nie 18.00. 


1 listopada, o godz. 16.45, napisane, Medjolanie, Genui, Trjeście, Flo- 
jest z dużym umiarem artystycz-, rencji, Bolzano i Rzymie III. Po- 


nym, wyjątkowo harmonizuje z po-' 
ważnym nastrojem dni listopado-| 
wych, poświęconych pamięci zmar- 
łych. 


czątek transmisyj 

ktualnie o godzinie 20,50. 
Tegoroczna inauguracją sezonu 

w La Scali będzie opera Bruno Ba- 


MUZYKA NA FALI RADIOWEJ 


Ddet Holman przed mikroforemMuycja szoponadśia 


Po swoich triumfach w sali koncer- 
towej, wzrastających od koncertu do 
koncertu, zasiądł wielki wirdaoz 
przed mikrofonem, ażeby się dać sły- 
szeć jednocześnie nie tysiącom lecz 
krociom słuchaczy. Grał jak zawsze 
prześlicznie, chociaż wiadomo, że 
struny fortepianu imaczej się odzy- 
wają z estrady wprost do ucha, a ina- 
czej drogą fali radjowej. Ale Hof-| 


sali koncertowej utwory, piękne 4 za- 
razem tak przystępne. Bo szeroka pu- 
bliczńość lubi bardzo tę znana już so- 
bie doskonale muzykę, zwłaszcza w 
mistrzowskiem wykonaniu, bo dopie- 
ro wówcząs utwory występują w ca- 
łej swojej piękności, a wykonaniem 
można się rozkoszować bez przeszkód 
ukrywających się w muzyce niezńa- 
nej. Rzecz prosta, że istnieją amato- 


szczerość. Powiedziałbym jed- 
nak raczej, że... próżność. Od- 
grywa w niej bowiem chorobliwa 
niemal ambicja, aby przemawiać do 
słuchacza językiem nieużywanym do- 
tąd przez nikogo, boć wiadoma to 
rzecz, że niezrozumiałość wielu lu- 
dziom imponuje!... 

A od Józefa Hofmana uczyć się 
można przedewszystkiem muzycznej 
wymowy jasnej i zrozumiałej. W mu- 
zyce jego właśnie „rzeczowość” jest 
jedną z najbardziej charakterystycz- 
nych cech. A moderniści chłubią się 
„Trzeczowością * swoją. I łudzą się, że 


kwestję sztuki i dźwięku. Gdy cza- 
sem puszczę 'cugle imaginicji, to mi 
się wydaje, że w głowie jego istnieje 
jakieś nutowe mrowisko, pelne życia, 
ruchu nieustannego i świadomości 
własnej egzystencji, zorganizowanej 
mądrze, celowo i tak cudownie, że 
można je podziwiać tylko, jako arcy- 
dzielo. przyrody przedstawiające dla 
badacza przedmiot niewyczerpany i 
zaledwie możebny do objęcia. Gdyby 
ten umysł genialny nie był w całej 
swej wielkości darem natury wrodzo- 
nym, lecz tworem wolą z wewnątrz i 
kuiturą z zewnątrz ukształtowanym, 


radjowych pun-/ 


| 


Oryginalne słuchowiską autorów zagranicznych 
ma fall Polskiago Radja 


mego“, Grzegorza Wolffa — „Czy 
minister Brown jest winien ?“, oraz 
Rudolfa Sterna — „Kapitan statku 
Siweking”. Ponadto, Polskie Radjo 
przygotowuje się do nadania czwart 
tego słuchowiska p. t. „Tu bryga- 
da“ — w opracowaniu Ernesta Jo- 
hannsena. 

Ze słuchowisk angielskich usły- 
szą radjosłuchacze polscy ciekawe 
słuchowisko oryginalne dyrektora 
dramatu  radjofonji angielskiej, 
p. Val. Giełguda, z pochodzenia Po- 
laka, który napisał dla radja spe- 
cjalne słuchowisko p. t. „Czerwone 
naszywki“. Słuchowisko to odniosło 
bardzo duży sukces, zarówno w An- 
glji, gdzie nadawano je przez ræ- 
djo aż cztery razy, jak w radjófon- 
jach obcych krajów:-w Holandji, 
Danji, Australji, Szwecji, Niem- 
czech i Bełgji. 

Dzięki więc tym słuchowiskom, 
nadawanym przez radjo w każdy 
czwarty czwartek miesiąca, słucha* 
cze polscy będą mogli zaznajomić 
się z oryginalną twórczością pisa- 
rzy zagranicznych, coraz częściej 


ska, tłomaczone z języką niemiec | już przeznaczających swoje utwory. 
Lunzera i| specjalnie dla radja. 


Arcydzieła operowe La Scali 


qilliiego — „Meduza“, którą dyry- 
gować będzie Tullio Serafin —- w 
dn. 3 listopada, w nadchodzącą nie- 
dzielę, W dniu 6 listopada nadana 
będzie „Madame Sans Gene* — 
Umberto Giordano, pod dyrekcją 
kompozytora. W dniu 10 listopada 
radjosłuchacze poznają się z operą 
Victora de Sabata p. t. „Driana“, 
pod dyrekcją La Rosa Parodi; w 
dn. 13 listopada wystawioną zosta- 
nie opera Webera — „Wolny strze- 
lec“, pod dyrekcją Eduardo Vitale, 
17 listopada „Maski“ — Piotra Ma- 
scagni'ego, pod dyrekcją kompozy* 
tora, 20 listopada — „Trubadur“ 
Verdiego, pod dyrekcją Edoardo 
Vitale; 24 listopada — „Arjanna i 
Sinobrody* Pawła Ducas'a, pod dy* 
rekcją Vittorio Gui, wreszcie 27 li- 
stopada — Mario Rossi dyrygować 
będzie operą Granadosa*— „Goyas- 
cas“ oraz tego samego wieczoru, 
Giuseppo Morelli operą Aldo Fran- 
chetti — „Namico San“, 

Tak przedstawia się program li+ 
stopadowy La Scali, dostępny dla 
wszystkich posiadaczy odbiorników 
lampowych. Dodać należy, że radjo 
fonja italska, opierając się na zas- 
miłowaniach swoich słuchaczy, a 
specjalnie dla celów propagando- 
wych — zwracą większą uwagę, niż 
jakakolwiek inna radjofonja na 
świecie, na transmisje operowe, 
czemu należy przypisać tak obfity 
repertuar jednego tylko odcinka 
twórczości muzycznej w radjo. 


man gra tak znakomicie, i tak umie | rowie bardzo muzykalni, zawodowcy 
się liczyć ze wszystkiem, że i fala | szukający właśnie owych „przesz- 


musi mu być posłuszna. Kantylena 
brzmi łzą i uśmiechem, akord potęgą 
ji dźwiękiem, pasaże przelatują jak; 
sznury pereł w ruch puszczone, ze 
spół prawej ręki z lewą trzyma się 
złotej równowagi, wydobywająć na 
pierwszy plan to jedynie, co ma mieć 
swój wyraz silniejszy. Żadnej niejas- 
ności, żadnego „tumultuoso”, ZZ 
go poszumu pedałem spowodowanego. ; 
A pozatem, jakże ten mistrz zna | 


kód“, kompozytorowie młodzi, negu- | 
jący muzykę od nich starszą. Ci 
wszyscy pragną nowej  strawy dla 
swej słuchowej wyobraźni. I mają o- 
Czywiście słuszność, nietylko ze swe- 
go punktu widzenia: materjał słucho- 
wiskowy odnawiać się musi i zwolna 
selekcjonować, byle tylko kierował 
tą akcją artystyczną — smak i rze- 
telne znawstwo, wolne od interesu o- 
sobistogo, naciągającego sprawę o- 


poz AR Z Z A A 


swoje audytorjum doskonałe! Jak za- | gólną na własne domowe podwórko. 
stosował w tym wypadku program do | Hofman ze swoją muzykalna głową i 
najszerszego poziomu!  Warjacje |swojemi nawskroś racjonalnemi po- 
c-moll Beethovena, Nokturn Fis-durj glądami, należy bezsprzecznie do 
Szopena, parę jego walców, Rapsodję | tych wielkich artystów, którym zau- 
XII Liszta. Oto najbardziej znane z fać można bez wahania gdy chodzi o 


AEC 


to owej nieprawdopodobnej swobody, 
która nas przy wykonywaniu olbrzy= 
miego programu tak zachwyca, Arty- 
sta ten posiadaćby nie mógł. ? 
Z odczytu wygłoszonego po audy- 
eji — nie wiemy dlaczego obecnie 
prelegenci tak czesto ukrywają swe 
nazwiska — dowiedzieli się radjosłu- 
chacze, że Hofman jest w muzyce 
konserwatystą i że nie uznaje moder- 
nizmu. Ależ oczywiście! Czyż progra- 
my jego przeogromne nie świadczą o 
tem same jaknajwymowniej?... Czy 
nie mamy prawa zaliczać tego nie- 
wielkiego wzrostem a wielkiego umy- 
słem muzyka do rzędu „niedowiar- 
ków' wobec sztuki nowoczesnej? 
według słów prelegenta, Hofman za- 
rzuca jej przedewszystkiem ni e- 


Są ludzie, którzy ją rozumieją i po- 
dziwiają... 

Mieliśmy w tygodniu bieżącym i 
audycję poświęcona Szopenowi. Grał 
znaczną ilość utworów nieśmiertelne- 
go Mistrza naszego — p. Śmidowicz, 
śpiewała p. Aniela Szlemińska kilka 
piosnek Szopena... 

W tygodniu Hofmanowskim zada- 
nie śpiewaka czy śpiewaczki o wiele 
jest wdzięczniejsze niż pianisty — to 
się rozumie. Śpiewała też p. Sziemiń- 
ska z wielkim wdziękiem a technicz- 
nie bez skazy. Całą grupę etiud oraz 
Poloneza Es-dur z orkiestrą grał 
p. Śmidowicz, składając swą ofiarę 
na ognisku wiecznie płonącem. 

St. Niewiadomski. 


ARJE STARYCH 
MISTRZÓW 


z 
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AUDYCJA RADIOWA 
W PIATRE L XL © GODZ. 17,20 


Najmiiszy sprzęt domowy—aparat radjowy, bo szczeście nie minie, gdy radjo w rodzinie 


ę Lá 
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ELEGANCKI TRWAŁY 
z „KOŁNIERZ 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo+dewizowej w Warszawie w dzia” 
le dewiz obrót był zmniejszony, przy 
tendencji mocniejszej. Notowano: Am- 
sterdam 360.50, Bruksela 89.45 (+ 5) 
Londyn 26.12, Madryt 72.60, Medjolan 
43,20, Nowy Jork 5.31.25 (— 25), prze- 
kaz telegraficzny na Nowy Jork 5.31.38, 
Oslo 131,15, Paryż 35.00.50 (+ 0.5), Pra- 
ga 21.97 (-- 1), Sztokholm 134.75 (+5), 
Zurich 172.65. W obrotach prywatuych. 
marka niemiecka 135.50, szyling austrja- 
cki 98, korona czeska 21.05, frank fran 
cuski 35,01, frank szwajcarski 172.50, 
gulden gdański 98, liry włoskie 34.50, le 
je rumuńskie 2.72.50, pengo węgierskie 
98.50, dinary jugosłowiańskie 11.35, funt 
angielski 26.10, funt palestyński 26.0% 
łaty łotewskie 125.50, dolar gotówkowy 
5.30, dolar złoty 8.97, rubel złoty 4.73, 
rubel srebrny 7.86, bilon 0,86. Bank Pol- 
ski płacił za banknoty dolarowe 5,29. 


AKCJE. 


Na rynku akcyjnym były obroty bar 
dzo małe, Większym popytem cieszyły 
się tylko akcje Banku Polskiego, któ- 
rych kursy uległy zwyżce. Notowano: 
Bank Polski 95 — 95,75 — 95 (-|- 120). 
Lilpop 8,50 (= 10), za Starachowice żą 
dano 33,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W dziale papierów procentowych, 
państwowych i prywatnych, zaznaczyła 
się wybitna zwyżka. Notowano: 4% pre 
mjową dolarowa+ 93, 4% inwestycyjna 
zwykła 112 — 112.50 (+ 150), 5% kon- 
wersyjna 67, 6%/9 dolarowa 77.50 — 78 
[7 50), 7% stabilizacyjna 61.13—60.75— 
61.56 (+ 73), 8%% obligacje BGK. I emi- 
sia 93, 8% |. z. przemysłu polskiego 
funtowe 91, 4!1/«%/4 L z. ziemskie 42.50— 
42.75 (— 25), 5% listy zastawne War: 
szawy 52.38 — 52 — 52,63 (+ 6), 5% 
1. z. Łodzi z r. 1933 — 47.38 — 47,50 
[— 50), 5% L z. Siedlec z r. 1933 — 35, 
W tranzakcjach drobnych i nienotowa- 
nych: 39/6 budowlana 41 (— 25), 70% sta- 
bilizacyjna w odcinkach po 100 dolarów 
65, 8% dillonowska 91.75, 7% śląska 
69.75 — 70, To warszawska dolarowa 
68.25, 3% państwowa renta ziemska 67, 
w odcinkach po 500 zł. — 68.50, w od- 
ciukach po 100 zł. — 72. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE, 


Dolary papierowe 5,30'/4. 

Funty (banknoty) 26,10. 

Marki (banknoty) 137,25, 

Dolary złote 8,963/4. 

Ruble złote 4,72, 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 61,25. 

5 (8) proc. listy warsz, 52,50. 


„ Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 4.866 £, w tem żyta 909 
tony. Notowano za 100 klg. parytet wa- 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, w 
ładunkach *wagonowych: pszenica jedno 
lita 19.75 — 20.00, zbierana 19.25 — 
19.75, żyto I st. 13.25--13.50, II st. 13 — 
13.25, owies I st. 16 16.50, II st. 15.59 — 
16.00, III sł, 15 — 15.50, jęczmień bro- 
warny 16,50 — 17.50, II gat, 15 — 15.50, 
IM gat. 14.75 — 15, 4+ty gat. 14,25 — 
14.50, groch polny 24 — 26, Victoria — 
31 — 34, wyka 21 — 22, peluszka 22 — 
23, łubin niebieski 8.25 — 8.75, rzepak z 
mowy 42 — 43, rzepik zimowy 40 — 4t, 
rzepak i rzepik letni 39 — 40, siemie 
Iniane 33.50 — 34,50, mak niebieski 56— 
58, ziemniaki jadalne 3.50 — 3,75, mąka 
pszenna gat. I-A 33 — 35, I-B 31 — 33, 
-C 29 — 31, -D 27 — 29, I-E 25 — 27, 
II-B 24 — 26, II-D 23 — 24, II-F 22—23, 
II-G 21 — 22, mąka żytnia wyciągowa 
23 — 23.50, gat. I-szy do 45% 22 — 23 
do'55%/e 21 — 22, II gat. 16.50 — 17.50, 
razowa 16 — 17, otręby pszenne” śrube 
9.75 — 10.25, średnie 9,25 — 9,75, miał- 
ię dy z u ajj waz 8 — 8.50, 
<«nchy lniane — 17.50, rze m 
13.50 — 14. r 


RZEZ SOTO PROT ZP RZY ZDK OWE OZ 


ma GROSGLIR 


CHOROBY WENERYCZNE, PŁCIO 
Złota 44, od 9 r. — 9 w, Niedziela Adi 


Ogłoszenia drobne 
FEOtETOWAUNIE "nowanie, wycia 


nowanie, mycie 

szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota. 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 


628-92. Dzwonić godz. 14 — 16, 886 
Moby wlelział Ez 


Zofji ze Stankusów Chmielewskiej, uro- 
dzomej w roku 1893, ostatnio zamiesz- 
kałej w 1926 r. w Bydgoszczy — poin- 
formować Konsystorz Ewangelicko-Re 
formowany, Wilno, Zawalna 14 1155 


Święto Zmarłych 
Dzisiejsze uroczystości w Warszawie 


Raz w rcku, o tej samej porze, w 
ten sam ponury, jesienny dzień od- 
bywa się pielgrzymka w mury mia- 
sta umarłych. Cmentarze zalśnią 
tysiącami płomyków, popłynie w 
niebo fala szeptów odmawianych 
modlitw. 

Właściwe święto zmarłych bę- 
dzie dopiero jutro, ale już w dniu 
dzisiejszym część osób podąży na 
cmentarze, aby złożyć hołd swym 
bliskim, którzy już odeszli, Poza- 
tem odbędzie się szereg uroczysto- 
ści dlą złożenia hołdu zmarłym po- 
lezgłym w obronie ojczyzny. 

UROCZYSTOŚCI NA PLACU 

J. PIŁSUDSKIEGO 

Związek Przyjaciół Przedmieść 
m. Warszawy polecił lokalnym or- 
ganizacjom wystawienie wart ho- 
norowych możliwie przy wszystkich 
miejscach symbolizujących walki o 
Niepodległość. 7 miejse tych wy- 
słane zostaną delegacje z pobra- 
nym ogniem na plac Józefa Pił- 
sudskiego, gdzie przybędą na godzi 
nę 16.50. 

Zw. Rezerwistów, przyniesie o0- 
zień z Reduty Wolskiej (1831 £), 
Zw. Harcerstwa Polskiego z pod 
Krzyża Traugutta (18638 r.), Zw. 
Strzelecki z Cytadeli (1846—1914 
r.), Zw. Młodych Pionierów z Ra- 
dzymina (1920). Niezależnie od in- 
nych związków Lexzjoniści przenio- 
są ogień z Belwedsru, oraz z gro- 
bów Legjonistów z cmentarza po- 
wązkowskiezgo. 

Program uroczystości na Pl. Jó- 
zefa Piłsudskiego przewiduje: O 
godz. 17-ej uroczyste zapalenie 
zniczów, w czasie którego wszyst- 
kie oddziały prezentują broń. Na- 
stępnie o godz. 17.10 — oddanie 
hołdu przez delegacje szkół. O z. 
17.25 złożenie wieńca przez prezy- 
djum Komitetu. O godz. 17.25 —- 
odbędzie się apel połegłych. Bez- 
pośrednio po skończonym apelu — 
zachowanie 2-minutowej ciszy, ce- 
lem uczczenia pamięci poległych. 

O godz. 17.45 nastąpi wspólna mo 
dlitwa „Anioł Pański”, poczem om 
kiestra 30 p. s. k. odegra Marsza 
Żałobnego Chopina. 

RUCH KOŁOWY KU CMENTA 
RZOM 

Ruch pojazdów zdążających do 
cmentarza Powązkowskiego będzie 
się odbywał ul. Dziką i Powązkow- 
ską, odjazd uł. Tatarską i Ostro- 
roga w kierunku ul. Młynarskiej. 
Z wyjątkiem ul. Dzikiej od Błoń- 
skiej do Młynarskiej, na wymie- 
nionych ulicach będzie się odby- 
wał ruch jednokierunkowy, Funk- 
cjonarjusze P. P. będą normowali 
postoje, dojazd i odjazd z cmenta- 
rzy ewangelickich. 

Ruch pojazdów zdażających do 
cmentarza Brodzieńskiego będzie 
się ódbywał ul. 11 Listopada i Św. 


przyczem na ul. św. Wincentego 
będzie utrzymywany ruch jedno- 
kierunkowy. Pojazdy będą powra- 
cały ul. Bożymowską, Korzona, Or- 
łowską, Stojanowską, Mokrą, Ra- 
dzymińską i Białostocką do Targo- 
wej. 
TRAMWAJE 

Liczba wozów, które kursują na 
linjach dochodzących do cmenta- 
rzy, będzie znacznie powiększona 
oraz będą uruchomione dodatkowe 
połączenia: 

w stronę Powązek, oprócz nor- 
malnie kursujących linij Nr. 1 do 
Elbląskiej i linji Nr. 2 do IV bra- 
my cmentarnej, będą tu skierowa- 
ne od g. 9 do 19 linje: Nr. 3 — do 
do IV bramy; Nr. 19 — do Elbla- 
skiej, a nadto będzie uruchomiona 
specjalna linja z pl. Narutowicza 
trasą linji Nr. 25 i przeż pl. Tea- 
tralny do FV bramy cmentarnej. 
Oprócz tego na linji „Z“, dochodzą- 


wozy przyczepne. A 

W stronę Bródna: oprócz nor- 
malnie kursujących linij na ul. 
Odrowąża Nr. 12 i 21 oraz na ul. 
Św. Wincentego Nr. 6, uruchomio- 
ne będą specjalne linje.z pl. Tea- 
tralnego i pl. Krasińskich na ul. 
Odrowąża oraz Św. Wincentego, a 
dla mieszkańców Pragi z dworca 
Wschodniego na ul. Św. Wincente- 
ga. 

Pasażerowie, dążący na Pelco- 
wiznę, będą się mogli przesiadać 
bez dopłaty do specjalnych wozów 
przy pętlicy tramwajowej na ul. 
Odrowąża. 


W sobotę, 2 listopada 


e 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO w „Złotej 


Sali" Restauracji - Dancingu 


POLONIA 


Jedyny w stolicy program liłeracko-artystyczny. Udział biorą: 


JANINA KULCZYCKA, 


niezrównana primądonna 


operetki, IRENA 


RÓŻYŃSKA, znakomita pieśniarka, ANTONI IŻYKOWSKI, znany śpie- 
wak, ulubieniec Warszawy DUO PROSIT, wszechswiatowej sławy atrak- 


cyjny numer 


muzyczny. Początek o godz. 


11-ej wieczorem. W nie- 


dzielę od godz. 5 ppoł. FIVE-O-CLOCKI z pełnym programem atrakcyj. 
Uwaga: Od 1 listopada restauracja wydaje 
OBIADY z 3-ch dań a 3 zł. 50 gr. 


| Zrmach samobójczy 
adwokata 


Wczoraj w Radzie Adwokackiej 
sąd dyscyplinarny rozpatrywał spra- 
wę czterech adwokatów łomżyńskich 
oskarżonych o korzystanie z nagania 
czy. Zapadł wyrok, zawieszający W 
czynnościach wszystkich  oskarżo- 
ych, m. innemi i adwokata Grau- 
barta na dłuższy przeciąg czasu. 

Po ogłoszeniu wyroku adwokat 
Graubart w stanie silnego wzburze- 
nia zwrócił się do sądu z oświadcze- 
niem, że chce jeszcze raz powiedzieć 
ostatnie słowo. W tym momencie za- 
czął deklamować wiersz Mickiewicza, 
a po chwili dobył rewolweru, strzela- 
jąc w pierś. Wezwane pogotowie prze 
wiozło Graubarta -v stanie ciężkim 
do szpitala św. Rocha. 

RÓ zk AZ M 
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DZIŚ INAUGURACJA SEZONU W 
CYRKU STANIEWSKICH. 

Zatętni dziś życiem i gwarem gmach 
przy ul. Ordynackiej. 

Rczbłyśnie tysiącem świateł, a blask 
reflektorów padnie na krągłą arenę. 

Otwarcie nowego sezonu zimowego 
jest dla CYRKU nielada uroczystością, 


a Warszawie zapowiada długi , szere$ 
wieczorów, pełnych atrakcyj i niefraso» 


W dniu Zadusznym linja Nr. 21 | bliwego humoru. 


funkcjonować będzie normalnie, li- 
nja z dworca Wschodniego nie bę- 
dzie uruchomiona, a ruch na li- 
njach specjalnych z pl. Teatralne- 
go i z pl. Krasińskich będzie roz- 
poczęty około g. 12, 

W kierunku Woli: oprócz normal 


cej do cmentarza, będą kursowały 


lnauguracyjny program, z którego pre 
mjerą występuje dziś CYRK STANIEW- 
SKICH, został dobrany wyjątkowo sta- 
rannie, tak, że zaspokoi najwybredniej- 
sze gusla warszawskiej publiczności, za 
równo starszej, jak i młodszej, która tak 
chętnie odwiedza CYRK na popołudnio 
wych przedstawieniach. 

Dziś, w dniu otwarcia, zobaczy War- 


nej linji Nr. 21, będzie do cćmen- | szawa na arenie atrakcje tej miary, co: 


tarza Wolskiego przedłużona w 
dniu Wszystkich Świętych linja 
Nr. ii. Wobec tego ruch tramwa- 
jowy na ul. Bema będzie w dniu 
tym od g, 11 do 19 zamknięty. Tra- 
sa linji Nr. 11 będzie normalna. 
Ze względu na przeciążenie mo- 
stu Kierbedzia i ewentualnie opóź- 
jnienie ruchu, w dniu Wszystkich 
| Świętych nie będą kursowały wozy 
linji Nr. 23. Natomiast na linji 
Nr. 24 będzie uruchomiona podwój 
na ilość wozów, co zapewni miesz- 
(Rar Gocławka i Grochowa mo- 
żliwie dogodną komunikację przez 
| most ks. Poniatowskiego. 
WALKA Z ŻEBRACTWEM 
Władze administracyjne oraz 
|miejskie w czasie tegorocznych Za- 
duszek zatrzymywać będą osoby 
żebrzące i izolować je w specjalnie 


w tym celu przygotowanym etapie | 


Wincentego do ni. Bożymowskiej, przy ul. Okopówej. 


zespół RASPINI — najlepszych ekwili- 
brystów doby obecnej, grupę RYLLE- 
SÓW — wrotkarzy, jeżdżących po sto- 
le, słynnego COOKA — z jego uciesz- 
nem „stadkiem” szkockich kucyków, py 
sznych ASAVERA — hiszpańskich jężdź 
ców, znakomitych clownów GARDEY i 
CORBET, i wiele, wiele innych nume- 
rów. będących ostatnim wyrazem w 
dziedzinie sztuki i techniki cyrkowej. 

Na czoło ich, wszakże wysuwa się 
słynay LEINERT — nazywany już w 
całym świecie człowiekiem-rakietą. 

Eksperyment LEINERTA, który wyko 
na on dziś poraz pierwszy na arenie war 
szawskiej, należy do bardzo ryzykow= 
nych. 

Wynalazca armaty rakietówej da się 
nabić do lufy i zostanie wystrzelony 
pod kopułę CYRKU, skąd „wyląduje” 
na siatkę. 

Popisy LEINERTA wzbudziły ostatnio 
w Ameryce, w Rosji Sowieckiej i w 
Anglji, olbrzymie zainteresowanie. 

Dziś, w dniu premjery, odbędą się 2 
przedstawienia o godz. 4.30 i 8,15 wie- 
czorem, na przedstawienie popołudnio- 
we dzieci i młodzież płacą połowę. 


Wyścigi konne 


Dzíğ na torze mokotowskim odbędą 


się gonitwy następujące: 


Łapisy na dziś 


i) Hakayawa, 2) Hardiesse, 3) Haut naco, 13) Sekunda, 14) Trubadur. 


Brion, 4) La Strega, 5) Lutecja, 6) Ma- 


Gonitwa 10. Nagroda 2200 zł. dla 3 le- 


Gonitwa 1. Nagroda 1.500 zł. Płoty. | czuga, 7) Odyseja, 8) Valdivia, 9) Wyga. tnich i st. Dystans 2200 metrów: 


Dystans 2800 metrów: 
1) Baby, 2) Dres, 
4) Gandhi, 5) Medaille d'or, 6) Nałęcz, 

7) Nestor. 


Gonitwa 7. Nagroda 3000 zł. dla 3 let. 


3) Fra Diavolo II,|i st. Dystans 2400 metrów: 
2) Dniepr, 3) Heljos, | mano. 


1) Baszibuzuk, 
4) Kubań, 5) Langora, 6) Loridan, 7) Pi- 


Gonitwa 2, Nagroda 1800 zł, dla 3 let. jrandello, 8] Rewers, 9) Tamka, 


i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Alerte, 2) Bersgeist II, 3) Hultaj, 
4] Isola Bella, 5) Kinga BW, 6) Klau- 
dja, 7) Menzalówna, 8) Norwegja. i 

Gonitwa 3. Nagroda 4000 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Donetta, 2) Elba, 3) Gaffeur, 4) 
Jagienka II, 5) Massacre, 6) May Wong, 
1) Orestea, 8) Ottawa, 9) Raguza, 

Gonitwa 4. Naśroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Antonio, 2) Bibus, 3) Decobra, 4) 
Głusza, 5) King's Baghera, 6) Loreley, 
7) Merci, 8) Optima, 9) Remors. 


Gonitwa 8. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Desir, 2) Donetta, 3) Farys lI, 4) 
Gaifeur, 5) Gdańszczanka, 6) Grand 
Seigneur, 7) Harpa, 8) Hokej, 9) Holmes, 
10) Husarz, 11) Kryniczanka, 12) Mäs- 
| sacre, 13) Orgja, 14) Radames Il; 15) Ru 
M, 16) Taiga: 

Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 1800 metrów: 


1) Adria, 2) Antolka, 3) Belle Etoile, 
4) Garuffa, 5) Hadżi, 6) Handicap, 7) Ho 
ney Moon, 8) Jontek, 9) Kropidło, 10) 


Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. | Ńwestarka BW., 11) Lena II, 12) Mo- 


i st. Dystans 1600 metrów: ' 


1) Damascenka, 2) Kubań, 3) Lirnik II, 


4) Melchjor, 5) Ney, 6) Satrapa, 7) Ta- 
f 


NASZE TYPY NA DZIŚ: 

„ Dres, Nałęcz, Gandhi. 
Berggeist IL, Alerte, Norwegja. 
„Elba, Jagienka II, May Wong. 
„. Remors, Bibus, Kings Baghera. 
. Flamand, Keen, Saturn. 3 
„ Hardiesse, Maczuga, Haut Brion, 
. Tamka, Loridan, Dniepr. 
8, Massacre, Taiga, Galear, 

9, Jontek, Belle Etoile, Trubadur. 
10.Melchjor, Tamano, Kubań, 

Początek śonitw o godz. 12-ej min. 30 
po poł. Jawor: 


a 
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Rue 


W wirze życia 


Tragedja pla'ynowel 
błondyńki 


(s) Znał ją już od kiku lat. Zaw- 
sze była taka sama. Mała, czarna, 
bujna czupryna, szerokie brwi. 

Znał ją taką i lubił nawet pewnie, 
bo od kilku lat byli przyjaciółmi. Ra- 
zem mieszkali. Żyli zgodnie. Nie któ- 
cii się. 

W zeszłym tygodniu wybrali stę do 
kina na jaktś film z Jean Harlow. 

— Cud nie blondyna — powiedział 
om, kiedy wyszli z kina — ciarki po 
człowieku przechodza, jak ma taką 
platynę spojrzy. 

— Nie wiedziałam, że gustujesz w 
blondynkach — zauważyła ona z prze 


kąsem. 
— Gustuję. Prawdziwa kobita to 
musowo blondynka — zakończył 


sentencjonalnie, nie przewidując na- 
wet jaką rewolucję wywoła tem o- 
świadczeniem. 

W najlepszej zgodzie wrócili do do- 
mu t przeż parę dni wszystka było po 
düumemu. 

Aż wczoraj... 

Wczoraj wrócił on do domu 0 ner- 
malnej porze. Wrócił na obiad, jak 
zwykle parę minut po drugiej. 

Drzwi otworzyła mu jakaś obca pa- 
ni. Błondynka. 

— Pani którędy tutaj? — zapytał 
zdumiony. : 

— Mężczyzna rzeczywiście spo- 
strzegawczy jest — usłyszał w odpo- 
wiedzi znajomy głos — już mnie na- 
wet nie poznajesz. 

— To ty? A co masz na głowie? 

— Platynę. 

— Zwarjowałaś! 

— Do kobiety pod gwiazdę zrobie 
nej tak mówisz? ; 

-— A jak mam mówić? Znać cię nis 
chcę. W try migi mi się stąd z tem 
farbowanem tbem zabieraj! 

— Zabiere stę, zabiere, ale i to, ca 
moje to też zabiere. 

— Nic nie dostaniesz. Nic ruszyć 
nie dam. Wszystko było twoje, jak za 
brunetkę byłaś, z takiemy kudłamy, 
to cię nie znam i nieznajomej ic za- 
brać z mieszkania nie pozwolę. 

— Zwarjowałeś! 

— I nie na ty, pani moja, nie na 
ty. Pierwszy raz damę widzę i odra- 
zu „na ty“ wali, Wychowanie, psia- 
krew. Już damy tu niema, bo sam 
zejść pomogę. I żadnych rzeczy rw 
szyć wie pozwolę. 

Poszła. Co miała robić. Ale złożyła 
w komisarjacie „meldunek“, że przy- 
jaciel jej, Jan Osiński, przywłasz- 
czył sobie jej garderobę t pościel war 
tości stu złotych. 

Przyjaciela czeka sprawa w sądzie. 


OSTATNIE 3 DNI! 
bawić was będą Sempoliński, Kar- 
wowska, Krukowski, Grossówna, 
Szretterówna, Reśro, Alesso 
w prześlicznej komedji muzycznej 


RAWIARENNA 


Teatr 


„WIELKA REWIA" 


Karowa 18. 
Początek o godzinie 8-ej wiecz. 


1) Flamand, 2) Ileana, 3) Keen, 4) Er 
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Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. EFA . - 
Dystans 1100 metrów; Nr. 1—przy rozwolnieniu, Nr. 2— przy zaparciu, Nr, 3— przy uporczywem zaparciu 


Str. 8. 


PIOTRKÓW W IF 


Tradycyjnym zwyczajem 
ożywił się Piotrków w dniu 
dzisiejszym.  Pociągami z 
dalszych stron kraju i au- 
tobusami nadciągnęło do 
naszego miasta mnóstwo 
osób, aby na grobach swoich 
najbliższych złożyć im hołd 
w dniu dzisiejszym i na» 
wiązać nić łączności z tymi, 
co od nas w zaświaty odeszli. 
Od rana daje się zaobser= 
wować naulicach iwllokalach 
wiele osób nieznanych, któ- 
re tylko na dzień dzisiej- 
szy do Piotrkowa przybyły. 
Szczególnie wielkie ożywie- 
nie panuje w Aleji Cmen= 
tarnej, którą tysiączne rze- 
sze podążają bez przerwy 
na cmentarze, niosąc świe» 
ce, kwiaty i zieleń na mo- 
giły swoich blizkich. 

Popołudniu wyruszy wiel= 
ka procesja z kościoła Far- 
nego w asystencji ducho- 
wieństwa na cmentarze. 

Zw. Legjonistów Polskich, 
oraz pokrewne organizacje, 
zwyczajem tradycyjnym rów: 
nież i w tym roku złożą 
hołd szermierzom za wol- 
ność z 63 r., spoczywają- 


cych na  Piotrkowskich 
cmentarzach, oraz swoim 
najbliższym towarzyszom 


broni Legjonistom, których 
mogiły pieczołowitą otacza= 
ne są opieką. 

Przybył do Piotrkowa 
prokurator Sądu Apelacyj- 


DARMO 


nie daje, ale sprzedaje 
najlepsze 


RADJO -APARATY 


na dogodne, długoter- 


minowe raty oraz ża- 
rówki i materjały elek» 
trotechniczne — poleca 
po przystęp. cenach 
FIRMA 


JANUSI MYSTKOWBKI 


Słowackiego 26. 


| 


Nowe Koło L.O.P.P. 


Z inicjatywy inż. j Zah- 
na, Komendanta Osiedla 


Junackiego Nr. XIL w Wol- 


borzu powstało nowe Koło. 


Szkolne L.O.P.P., z liczbą 
członków 100 uczniów osie» 
dla. 

Opiekunem Koła został 
wybrany p. inż. J. Zan. 
Przewodniczącym jun. Mie- 
czysław Borkowski, zastęp= 
cą jun. Władysław Iwanicki, 
sekretarzem jun. Józef Kwa- 
śniewski, skarbnikiem jun. 
Tadeusz Menes. 


a 
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nego p. Kazimierz Rudnicki 
z małżonką, których Rodzi- 
ce znaleźli spoczynek wiecz- 
ny w. Piotrkowie, bawiła 
na grobach rodziny p. inżya 
nierowa Lucyna KŃępińska 
z Warszawy i wiele osób 
zamiejscowych. 


Przez cmentarze, okryte 
płaszczem złotych liści je- 
siennych, przesuną się tłu= 


my ludzi... Na grobach 
rozbłysną wieczorem migo= 
tliwe światła... 

W dniu tym poświęco» 
nym kultowi zmarłych, my- 
śli nas wszystkich, żyjących 
od Olzy po Dźwinę, od 
Karpat po Bałtyk, skupią 
się w podziemiach Wawelu, 
w grobach królów i moca- 
rzy ducha, zjednoczą się 
przy szklanej trumnie, w 
której snem wiecznym spo= 
czywa Wskrzesiciel Niepo- 
dległości, Wódz Narodu. 

Szliśmy co roku na gro- 
by nie tylko ludzi nam 
najbliższych, szły dzieci, by 
uwieńczyć miejsca spoczy- 
wania wiecznego rodziców, 
szli przyjaciele, krewni. Ale 
szli też obywatele, by ucz- 
cić wielkich w Ojczyźnie. 
Taka była tradycja okresu 
niewoli i tych lat po wskrze- 
szeniu niepodległości, które 
przeżywaliśmy do dnia 12 
maja 1935 roku. |Jak ziemia 


Otwarcie kursu 
la drużyn ratown. 
Polsk. Czerw. Krzyża 

Zagząd Oddziału P. C. K. w 
Piotrkowie uprzejmie komuni- 
kuje, iż otwarcie kursu dla dru- 
żyn ratowniczych nastąpi w 
dniu 3 listopada rb. (niedziela) 
o godz. 12.30 w sali „Domu 
Ludowego“ ul. Legjonów 14 

Zgłoszeni kandydaci(tki) zech- 
cą w oznaczonym terminie zgło- 
sić się pod wskazanym adresem. 
' Nadmienia się, iż dodatkowe 
zgloszenia przyjmuje się do 
dnia otwarcia kursu tj. 3 listo- 
pada rb. w sekretarjacie PCK. 
ul. Tad. Hołówki L 6. (dawn. 
Ogrodowa) w aodz. od 10-ej 
do 14-ej i od 17-ej do 19-tej. 
Zarząd Oddziału.P.C.K. 


w Piotrkowie. 


[oioer "kw. JD „rywć) U ÓW o W moon wia i wyj 
Zebranie b. komba- 
tantów posłów 
i senatorów 

INa zaproszenie prezesa 
Federacji ministra gen. Gó- 
reckiego odbyło się zebra- 
nie posłów i senatorów b. 
wojskowych. Minister Gó- 
recki podkreślił, że na bar: 
ki b. wojskowych spadła 
znaczna część odpowiedzial: 
ności za losy Państwa. 


ożywionych rozpra= 
wach przemiawiali między 
innymi posłowie: Drozd: 


Gierymski i D. Dratwa. 
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polska długa i szeroka, wid- 
nieją samotne mogiły tych, 
co polegli za Ojczyznę. Spo- 
czywa w nich chłop - kosy- 
nier z pod Racławic —i żoł= 
nierz 4-go pułku z pod 
Olszynki — i ci, co w rzezi 
pod Pragą zginęli — i boha- 
terzy walki pod Małagosz= 
czą w Ó3-cim roku — i za= 
wleczeni na Cytadelę i z 
rąk kata polegli towarzysze 
Traugutta i Okrzei — i ofia- 
ry walk Legionów pod Mo- 
łotkowem i Rokitną, pod 
Łowczówkiem i Krzywopło- 
tami—i bezimienni rycerze 
P.O.W. polegli w krwawych 
zapasach z okupantem — i 
kwiat młodzieży skoszonej 
w dwuletnich zmaganiach 
o granice Polski. 

W głębokiej zadumie sta- 
jemy przed arkadami kolum- 
nady, tulącej mogiłę Zoł- 
pierza Nieznanego, gdy we 
wieczór Dnia Zadusznego 
jaśnieje przed mogiłą ogrom= 
ny świetlisty krzyż. 


COZZETX TAFEEEN UI TUT TYT ET PWD TEA EURO ODAS" TA 
Wielki zjazd Związku 
Rezerwistów 

Na ogólnoskrajowy Zjazd 
kierowników Wychowania 
Obywatelskiego Zw. Rezer= 
wistów w dniach 2 i 3 bm. 
w Warszawie, udają się z 
Piotrkowa pp.: Insp. L. Wró- 
blewski, dyr. Władysław 
Kruszyński i insp. szkolny 
Stiasny. 


| Lotniczy kurs ślusar- 
sko - monterski 


Zarząd Obwodu Powia- 
towego LOPP. w Piotrko* 
wie podaje do wiadomości, 
że w listopadzie rozpocznie 
się kurs lotniczy ślusarskos= 
monterski organizowany 
przez Zarząd Główny L.O. 
PP. w Warszawie wspól- 
nie z Towarzystwem Woj- 
skowo- Technicznem. 

Zapisy kandydatów w 
wieku przedpoborowym. 

Bliższych informacyj u= 
dziela i zapisy przyjmuje 
do dnia 6 listopada r. b. 
Biuro Obwodu Powiatowes 
go L.O.P,P. w Piotrkowie, 
ul. Słowackiego Nr. 5 (gmach 
Sądu Okręgowego), codzien- 
nie od godz. 10 — 14 i od 
17 — 19. 


Poszukuje miejsca wycho- 
wawczyni do dzieci ewentualnie 
z wyręczeniem pani domu w g03- 
podarstwie domowem. Swiadectwo 
ukończenia szkoły gospodarstwa 
w Kuźnicach. Posiadam świadec- 
two łi referencje. Zgłoszenia ul. 
Sienkiewicza 5. 


Czas odnowić 
prenumerate 


Żył sobie dziad i baba 
Bardzo starzy oboje— 
On byłrzeźki, wesoły — 


Ona skurczona we 
[dwoje. 


Dziad wąsa podkręcał, 
Puszczał perskie oko, 
Baba zawsze kwękała 
I wzdychała głęboko. 
Tajemnicę małżeńską 
Morał bajki odkrywa: 
Baba leki pijała, 

Dziad pijał, lecz piwa. 
Gdy o sekret rześkości 
Wciąż pytali się jego, 


Dobre piwo zalecał 


Z Browaru Braulińskiego. 


Komunikat 


W związku z ogłoszoną w 
miejscowej prasie rzekomą u- 
chwałą mającą zapaść nc rze- 
komym posiedzeniu Cechów w 
dniu 21 października 1935 r., 
w obronie p. Wesołowskiego 
Aleksandra, b. prezesa T-wa 
Rzemieślniczego. Zarząd Ce- 
chu Piekarzy w Piotrkowie 
niniejszem komunikuje, że nie 
był oficjalnie zawiadomiony o 
powyższem Zebraniu Cechów. 

Cech Piekarzy w Piotrkowie 
nie brał udziału na tym Zebra- 
niu i nie był reprezentowany 
przez swoich przedstawicieli. 


PP. Franciszek Rozpendow- 
ski i Marjan Męcikiewicz człon- 
kami Cechu naszego, nie brali 
osobiści udziału w tym posie- 
dzeniu — natomiast przesłane 
im pismo do domu w nieuświa- 
domieniu sprawy podpisali nie ja- 
ko przedstawiciele Cechu. 


Podobne postępowanie b. 
Zarządu T-wa Rzemieślniczego 
w Piotrkowie, działające w kie- 
runku chęci poderwania auto- 
rytetu Cechów. Zarząd Cechu 
Piekarzy uważa za niedopusz- 
czalne i niewłaściwe. 


Zarząd Cechu Piekarzy 
w Piotrkowie. 


s Tani pobyt s 


i całkowitem utrzymaniem 


od zł. 9 


ioter aoa 


i w pobliżu Dworca Główn. 


VGS 


Repertuar kin 
„CZARY” 


kensteina. 


— Powrót Fran- 


„Nowości” — Golgota. 


Nr. 60. 


Q 
sprostowanie 
Na podstawie art, 21 Prze- 
pisów Prasowych proszę 6 
zamieszczenie w najbliższym 
numerze „Dziennika Narodo- 
wego* w związku z ukaza- 
niem się w Ne 57 Ich pisma 
artykułu pod nagłówkiem 
„Tandeta czeska w Piotrko- 
wie“ następującego sprostowa- 
nia: 

Nieprawdą jest, że wyroby 
moje są marną tandetą czeską, 
natomiaat prawdą jest, że wy- 
roby moje są piorwszorzędnym 
towarem polskim, znanym od 
szeregu lat w całem Państwie 
i cieszącym się najleoszą opin- 
ją na rynku krajowym. 

Nie jest prawdą, że jestem 
przedsiębiorcą czeskim, a pod 
firmą „Polo“ kryje się jeden 
z gnębicieli naszych Braci — 
Czech Hawliczek. natomiast 
prawdą jest, że jestem przed- 
siębiorcą polskim i że firma 
„Polo“ stanowi własność Pola- 
ka wyznania rzymske-katolic- 
kiego, obywatela Rzeczypospo- 
litej Polskiej Franciszka Haw- 
liczka, przynależnego do gminy 
Szczakowa w województwie 
Krakowskim i zamieszkałego w 
Warszawie przy ul. Szopena 19 


Nie jest prawdą, że zostałem 
wypędzony ze starych firm 
chrześcijańsnich, natomiast pra- 
wdą jest, że odbiorcami moimi 
są prawie wyłącznie chrześci- 
janie. 

Nie jest prawdą, że firma mo- 
ja jest bojkotowana przez koś- 
cieły, natomiast prawdą jest, 
że obsługuję, moimi wyrebami 
około 800 kościołów w całej 
Polsce. 


(—) Franciszek Hawliczek 
Fabryka świec „Polo“. 


Opalanie szkół 
w Piotrkowskim 


Że wsi w Piotrkowskiem 
otrzymujemy skargi na nieoa 
palanie klas, wskutek czego 
młodzież i nauczycielstwo 
raczyna marznąć, w związku 
z nagłym spadkiem tempe- 
ratury. W trosce o zdros 
wie naszej dziatwy izby 
szkolne powinny ryć opa- 
lane zarówno w mieście, 
jak i naswsi. W żadnej ze 
szkół brak opału nie po- 
winien stać na przeszko- 
dzie- í rzeczą gmin i kierow 
jest zarządzić, aby lokale 
szkolne były bezwarunko» 
wo należycie opalane, wo- 
bec nastania chłodniejszej 
pory. 


Dziennik Narodowy 


jest pismem niezałeżnem, które 
bezstronnie i szybko informuje 
o wszystkich przejawach życia 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego Polski. Najśwież- 
sze telegramy z placu wojny 
w Abisynji znajdą Czytelnicy 
w „Dzienniku Narodowym”. Pre- 
numerata 3 złote miesięcznie, 
które wpłacać należy w Admi- 
nistracji ul. Słowackiego 28 
vis a vis Ogrodu Kolejowego. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 


groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23* 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


